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,Aby jeszcze lepiej 
realizować wskazan.ia 
Towarzysza ·. Stali'na · 

GlO_S ROBOTNICZY 
Oznako siły państwa rodzieckiegO' 

Amnestia w ZSRR 
ORGAN KW I KŁ l'OLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PAJ?Tlf ROBOTNICZEJ 

NR '7 - ROK IX ŁOD!, PONIEDZIAŁEK, 30 MARCA 1953 ROKU CENA 15 GR. 
Dekret Prezydium Rady Najwyższej 

Na otwartych zebraniach 
kół ZMP w zakładach pracy, 
1Zkołach i aromadach przodu­
jąca młodzież prosi o przyję­
cie w szeregi ZMP, aby jesz­
cze lepiej i skuteczniej reali­
zować wskazania Towarzysza 
Stalina. 

Ludom.Ir Kunse i Władysław 
Galka. ---------------------------------------------------------------------- MOSKWA, 29. I, 

AGENCJA TASS OGŁASZA NASTĘPUJĄCY DEKRET 
PREZYDIUM RADY NAJWYŻSZEJ ZSRR: 

Na terenie Dzielnicy Góma­
Prawa w Zakładach im. 
Barlickiego przyjęto do ZMP 
m. in. elektromechanika Le­
cha Bendkowskiego, który 
przeciętnie uzyskuje 120 proc. 
planu, oraz przykręcaczkę Kry­
stynę Szybk-0wską, która rów­
nież przypadające na nią pla­
ny wykonuje z nadwyżką. 

W gi·omadzie Pruszków, pow. 
łaskiego, do ZMP wstąpili -
Jan Kazimierczak, Henryk 
Kowalski, Edward Wdowiński 
i Kazimierz Wożnitllk. 

Kazimierz Wożniak jest ko­
respondentem gazety „Nowa 
Wieś". Jeszcze wtedy, kiedy 
nie należał do organizai:ji 
ZMP, utrzymyWał z zarządem 
koła w swej gromadzie ścisły 
ko:-nakt. W swych korespon­
dencjach pisał o osiągnięciach 
ZMP-owców i krylykował · nie­
dociągnięcia w ich pracy. Te- ­
raz, w jednym szeregu z przo­
dującymi ZMP-0wcami, będzie 
skutecznie walczył o przebu­
dowę swojej wsi. 

Za przy kładem · zało~i 

w Starachowicach 
Przodujący traktorzysta W wyniku umocnienia ra- nie kary PQzbawienia wolnoś~ 

dzieckiego ustroju społecznego ci na okres nie przekraczający 
i państwowego , podniesienia 5 lat, zwalnia oskarżonego od 
dobrobytu i l<~ulturalnego po- kary, jeśli zaś sąd uznaje za 
z:omu ludności , wzrostu ś..via- konieczne wymierzenie 1'.ary 
domości obywateli oraz ich pozbawienia wolności na okres 
u<:1l;wego stosu.'1ku do swy.·u powyżej 5 lat - termin kary 
obcwiązków społecznych, Pu- skraca s ię o połowę. 

• 

W Wytv•órni Sprzętu Me­
chaniczne.110 do organizacji 
ZMP wstapiło pięciu przodu­
jących tokarzy. Wszyscy oni 
bazy produkcy jne wykonu.if! w 
ponad 150 proc. Sa to: Ire­
neusz Stachowiak, Mieczysław 
Woźniak, Tadeusz Jakubowicz, 

I Wy co dziennie 
. ko~lrolujcie 

gł'3;llilo się poszanow3nie ::>r.i- 6 Zatrzeć skazanie i przy-
wa i wzmocnił się socjalistyrz- wrócić prawa wyborcze 
ny porządek prawny jak rów- obywateli, którzy zostali ska­
nież zmniejszyia się zn;cmie zani poprzednio i odbyli karę 
pn.;~tęp< zość w k-.ju. lub będą przedte1·minowo 

Prezydium Rady N<1jwvżs.z ej zwolnieni od kary na mocy 
ZSRR uważa. ze w tych wa- niniejszego dekretu. 
runkach przestaje być k~n · ecz- 7 Nie stosować amnestii 

Plany 
kwarlalne 
miesięr,zne 

przed 
terminem 

W dniu 28 bm. plan 
kwartalfty wykonały 

tkalnie podległe Cen-
tralnemu Zarządowi 
Przemysłu Bawełnia-
nego Łódź - Pólnoc o­
raz ZPW im. Swier­
czewskiego, tkalnia i 
wykończalnia ZPW im. 
Bardowskiego, ZPB w 
Ozorkowie, przędzalnia 
średn ioprz<;dna ZPB im. 
Dzierżyńskiego, Łódz­
ka Tkalnia, zpę w Ze­
lowie, przędzalnia cien­
koprzędna ZPB w Pa­
bianicach, Tomaszow­
ska Fabryka Dywanów 
i Chodników, Toma­
szowskie Zakłady Prze­
mysłu Wełnianego i 
ZPO „Wólczanka". 

Na 4 dni przed termi­
nem wykonały plan 
miesięczny załogi ZPW 
im. Bardowskiego oraz 
ZPDz im. Findera. 

Członkowie koła ZMP w 
gromadzie Niesulków, pow. 
brzezińskiego, przyjęli do or­
ganizacji kierowniczkę Gmin­
nej Spółdzielni - E. Stud-1 
marz. 

wykonanie zobowiązań 
nP d alsze zatrzymywanie w wobec osób skazanych 
z4ł:ladach ka.mych tv-eh 0$Ób, na okres powyżej lat 5 ia 
1-'óre popełniły przestępstwa przestępstwa konlrrewolucyj­
nie stanowiace wielki ego nie- ne, zagarnianie mienia so­
bezpieczeństw<1 dl<1 pa11.otwa. a cjalistycznego, bandytyzm i 
które swvm sumiennym ~to- umyślne zabójstwo. 
''tnl.:: iem do pra r v doW:odly, 8 Uznać za konieczne zre-

Budowniczowie MDM w Warsza.wie podjęli ponad 1.900 
zobowiqzań. 

Brygada ciesielska Jana bteszczuka zobowiqzala się wyko­
nać prace ciesielskie nad stropem IV piętra b!oku nr 22 i nad 
stropem piwnic bloku nr 21 na dwa dni przed ustalonym 
w harmonogramie terminem, co da 176 roboczogodzin 

oszczędno§ci. 
NA ZDJĘCIU: czlonkowie bryQady Oleszczuka: R Seliwiak 

i S. Dworaczek przy pracy. ' 

STARACHOWICE 29. 3 .• 

Natychmiast po p.owzięciu długookresowe­

go Hkładowego zoł:!Qwiązania, załoga ·zakła­

dów starachowickich opracowała dokładny 

plan kontroli pr.zebiegu realimcjl wszystkich 
zobowiązań indywidualnych, zespołowych 

I wydziałowych, Praktyka bowiem wykazała 
- Jak stwierdzano wielokrotnie podczaa ze· 
brań w toku podejmowania postanowiei1 -
że codzienna I czujna kontrola jest niezbę­
dnym warunkiem pełnej realizacji zobowią-
zaia. 

Nad przebiegiem wykonywania zobowiązań 
czuwają prze<le waystkim - grupy związ­
kowe, grupy partyjne i brygadziści,. Na krót­
k ich zebraniach grup związkowych, c.dby­
wających się tuż przed rozpocLęciem pracy 
lub w czasie przerwy _obiadowej, członkow.e 
grup analizują realizację zobowiązań. Mąż 

zaufan1a, organiza_tor grupy partyjnej i bry­
g.adziBta naradzają się codziennie ruid stwo­
rzeniem w 6Woich. zespołach warunków do 
pełnego wykonania postanowień. 

źe mogą wrócić do uczciwego widowanic us tawodaw-
żvci.a i norm8lnei pracy i st rć stwa karnego ZSRR i Repu­
sie pożytecmymi członkami blik Związkowych , mając na 
spdeczeMtwa. u wadze zasląpienie odpowie­

P rezvdium R"dY Najwyższej dzialności karnej za niektóre 
Z""RR postan .... ia: przestępstwa urzędnicze, go-

l Zwoln:~z rnkł<irłów kar. spodarcze, bytowe i inne 
nv<'h i od Innych kar nie mniej niebezpieczne przestęp­

związan.vch z pozbawieniem stwa środkami natury admi­
wolności osoby .okq,ane na nistracyjnej i dysyplinarnej, 
okres do 5 lat włacznie. jak również złagodzenie od-

2 Zwolnić z zakladl\w kar- powiedzialności karnej za P-O· 
n.vch. bez W7ględu na szczególne przestępstwa. 

okres wymierzonej k ~ ry, oso- Pole<:ić Ministerstwu Spra­
b~· ska,.ane z;a pn:es-teostwa wiedliwości ZSRR opracowa­
urzędnicze i gosoo<larcze. jak nie w ciągu miesiąca odpo­
również za przesten~twa woj~ wiednich propozycji i przed­
skowe nrzewid,;ane w 8 rtvku- stawienie ich do rozpatrzenia 

Kazimierz Królikowski 1·est przodu1·qcym R d · M" · t · z · ~•, łach 193-4 punkt .. A". 193-7. a zie mJS row wią..,,.u 
traktorzystą w zespole PGR w Rogowie, l~:l-S. 193_ 10 193_ 10 nunll:t Socjalistycznych Republik Ra-

ui pow. bnezlńskim . Przeciętnie wyrabia on d · k" h dl k · d „A". 19~14 193-15, 193-16 z1ec ic a prze azama o 
168 proc. normy. Dla zadokumentowania i l93-l 7 punkt „A" kodeksu Prezydium Rady Najwyższej 
woli reatizacji wskazań Towarzysża Józefa karne!!o RSFRR i w odT>-Owied- ZSRR. 
Stalina Kro!ikowski postanowił w wiosennej ni-eh artykułach kodeksów kar-
.ti-kcji siewnej przepracować na swym trakto- nych innych republik związ-
rze 1 .200 godzin ponad normę oraz zaoszczę· 
dzić 2 Litry paliwa na każdym hektarze orki ke>\vych. 

średniej. J Zwolilić z zakhdów kar-
N A ZDJĘCIU: Kazimierz Królikowski spra- ny-eh bez względu na 
wdza gotowość swego traktora do wiosen- okres wymierzonej kary, na-

PRZEWODNICZĄCY 
PREZYDIUM RADY 
N &!WYŻSZEJ ZSRR 
K. WOROSZYŁOW 

nych prac. stepujące kategorie ~kazanvch: 

cjf0zo1:o~~~z~ńrzebl~!li~~~~z~; Fot. - M. Sz. ~~bi:ty roaią~~gf~t;i ~rę~~~k: 
będzie na specjalnych pasie- nieletnich w wieku do 18 l•t, 

SEKRETARZ 
PREZYDIUM RADY 
NAJWYŻSZEJ ZSRR 

N. PIEGOW 

dzeniach egzekutyw oddzia- mężczyzn w wieku ponad 55 Moskwa, Kreml 
łowych organizacji partyj- lat i kobiety w wieku ponad Dnia 27 marca 1953 roku. 

nych; na poszerzonych po- u h ł k t • t GR z z 5C lat, jak również tych skoza-
siedzenia~h i·ad oddziałowych C wa a Se re ar I a U - nych. którzy cierpią na cięż-
i na zebraniach zarządów od- _ kie nieuleczalne choroby. 
działowych kół ZMP. W ze- 4 Skrócić o połowę ter-
braniach tych uczestniczyć min kary w stosunku do W hołdzie 
I 
będą organizatorzy grup par- W S"rlWl•e W • • h osób skazanych na pozbawie-
tyjnych, mężowie zaufania, „ zmozen1a OC rony nie wolności na okres POwY-

--------------------- przodujący robotnicy, bryga- żej 5 lat. 
deiści i majstrowie. własn0Sc1• spftłeczne1• ' 5 Umorzyć postępowanie 

CAF - fot. Zygm. Wdowi.ński • • 
pąm1ęc1 

Odpowiedzialne zada11ic 
Z\ł'iązkowy.ch • organ1zacJ• •• 

W dnia.eh, kledy masy pracujące nasze-
go kraju Jeszcze mocnie.1 zwierają 

awe szeregi wokół Polskiej Zjedn0-czoneJ 
Partii Robotniczej, załogi wciąż nowych 
I nowych zakładów przemysłowych na te­
renie Łodzi i województwa podejmują zo­
bowiązania produkcyjne oparte o zobowlą· 
zanla. zespołowe I Indywidualne. Szeroką 
falą rozwija. się nowe, długookresowe 
współzawodnictwo .socjalistyczne o wyko­
nanie i przekroczenie zadań produkcyjnych 
ezwartego roku Planu 6-letnlego, o ryt­
miczne wykonywanie planów dziennych 
I miesięcznych, o wzrost wydajności pracy, 
o uczczenie święta 1 Maja nowymi osiąg­
nięciami, o zwiększenie oszczędności, POlep­
sienie jakości produlrcjl, poprawę warun­
ków bezpieczeństwa i ochrony pracy, 

„Ale wspólzawodni.ctwo socjalistyczne -
uezy nas towarzysz Bierut - wymaga zor­
ganizowania, kierownictwa, systematycznej 
anatizy jego wyników, wymaga od par­
tii i masowych organizacji spolecz11ych 
nieustannej Inicjatywy i troslrj, o roz­
wój coraz ·to nowych form wspólzaworł­
nictwa, o roz$zerzenie jego zasięgu i roz­
machu". Dlatego też ten olbrz:vmi patrio­
tyczny zryw mas nie może rozwijać się ż-y­
wiolowo, ale wymaga codziennego kierow­
nictwa, nieustannej troski. 
Głównym ogniwem, które bezpośrednio 

lderuje ruchem socjalistycznego wspólza­
wodnictwa sll, związki zawodowe. One to 
poprzez grupę ~wiązkową mobilizują masy 
do podjęcia zobowiązań, systematycznie 
kontr-0lują Ich wykonanie, ndzlela,lą pomo­
ey tym wszystkim, którzy natrafia.ją na 
trudności w swej pracy. Ich też przede 
wszystkim zadaniem jest pokierować 
w chwili obecnej falą twórczej energii 
l Inicjatywy mas - ruchem długookreso.­
wego współzawodnictwa pracy, właczyć do 
tego ruchu załogi wszystkich zakładów, 

. Jak wyka.7.sło XI Plenum CRZZ w roku 
ubiegłym kierownicza rola związków za­
wodowych w rozwijaniu współzawodnictwa 
była na wielu odcinkach poważnie osła­
biona. 
Współza~odnlctwo cechowała nieJedno­

krotnle kampa.nijność, niekiedy nawet efek­
ciarstwo. Często brak było powiązania zo­
bowiązań z walką o plan i o wzrost wy­
dajno~i. Wśród aktywu związkowe~o po­
wstawały niekiedy nastr,oje samozadowole­
nia z dużej ilości zobowiązań podejmowa­
nych w poszczególnych kampaniach, rodził 
się tolerancyjny stosunek wobec nlewyko­
nywania planu. W tych warunkach nie 
zawsze mogła ujawnić się w pełni aktyw­
ność załóg. 

XI Plenum postawiło ostro przed ogni­
wami i instancjami związkowym! sprawę 
zwalczania biurokratycznego stosunku do 
współzawodnictwa, Istniejących jeszcze 
gdzieniegdzie objawów niedoceniania tego 
ruchu. „Na obecnym etapie - mówił tow. 
Kłosiewicz n:i. Plenum - stać nas na to, 
aby współzawodnictwo wszędzie przerodziło 
się u nas w ruch stały i systematyczny, za­
bezpieczający naszym zakładom rytmiczne 
wykonywanie planów, zabezpieczający stały 
wzrost produkcji", 

Jak wykazuje dotychczasowy rozwój 

t 

długookresowego współzawodnictw& na te­
renie Łodzi i województwa wtększość ak­
tywistów zwlązko,ych przyswoił& sobie 
wskazania XI Plenum CRZZ, stanęł& na 
czele rozwijaJąC:ego się patriotycznego ru· 
chu, należycie nim kieruje, 

W wykończalni ZPB Im. Marchlewskiego, 
dzięki aktywnej pracy przewodniczącego 
rady oddziałowej Henryka Osińskiego, dzlę­
ld zgodnemu współdziałaniu wszystkich 
mężów zaufania, organizatorów grup i rad­
nych, dzięki systematycznej ich pracy poli­
tycznej - wszyscy robotnicy wykończalni 
podjęli zobowiązania produkcyjne. W Za­
kładzie „B" ZPB im. Stalina. dzięki aktyw­
nej dzlalalności wszystldch grup związko­
wych, a szczególnie grup Stanisława Szur­
gota., Antoniny Wieczorek i Krystyny Klim­
czak - Już ponad 90 proc. za.logi bierze 
udział we współzawodnictwie, Systema­
tyczna praca polityczna rady zakładowej 
w ZPO Im. Więckowskiego z radnymi i mę­
żami zaufania sprawiła, że 100 proc. załogi 
bierze udział w obecnym współzawodni­
ctwie. 
Ałe aby współzawodnictwo długookreso­

we mogło się nadal rozwijać I dało pożą­
dane rezultaty, zadaniem wszystkich ogniw 
i instancji związkowych Jest stała jego kon­
trola, stałe popularyzowanie Jego wyników, 
tl'Ołlka o codzienny jego rozwój, 

Szczególnie ważna rola w tej dziedzinie 
przypada grupom związkowym i mężom 

zaufania, których praca. powinna. się głów­
nie koncentrować n& sprawach związanych 
ze współzawodnictwem pracy I od których 
przede wszystkim zależy rozwój współza­
wodnictwa i jego wyniki. 
Ustawić te grupy należycie w pracy, uak­

tywnić mężów zaufania, dbać o ich autory­
tet, a równocześnie otoczyć szczególną o­
pieką przodowników pracy, planowo wpro­
wadzać przodujące metody pracy nowato­
rów radzieckich, odrobić zaniedbania w ru­
C'hu racjonalizatorskjm - oto zadania ak­
tywu związkowego w układzie. Realizacja 
tych zadań pozwoli skutecznie podciągać 
słabszych do poziomu przodujących, zapew­
ni współzawodnictwu najbardziej sprzyja­
jące warunki rozwoju. 

Organlzacjl związkowe, mobilizując zało­
gi do wykonywania. zobowiązań, nie powin­
ny ani na chwilę spuszczać z oka jednego 
ze swych najważniejszych zadań, jakim 
Jest troska o człowieka pracy. Dbałość o 
odpowiednie warunki pracy i życia, o spra­
wy mieszkań, żłobków, stoł6wek, bezpie­
czeństwo i ochronę pracy, o pełne wyko­
rzystanie wszystkich przeznaczonych na to 
funduszów - ma ogromne znaczenie dla 
wyników współzawodnictwa. 

Aby aktyw związkowy mógł całkowicie 

""·ykonać stojące przed nim zadania, orga­
nizacje partyjne winny usprawnić swoje 
polityczne kierownictwo tym aktywem. 
Trzeba skończyć z istniejącym jeszcze gdzie­
niegdzie niedocenianiem rad zakładowych, 
wyręczaniem Ich, czy też komenderowaniem 
nimi. Tylko aktywna, bojowa, operatywna 
rada zakładowa może okazać istotną pomoc 
organizacji partyjnej w mobilizacji ogółu 

robotników do ,.,alki o całkowite wykona­
nie zadań czwartego roku Planu 6-letniego. 

Szczegółową anali~ę pne- :t V we wszystkich sprawach 
biegu real!zacji robowiązań będących przedmiotem śledz- gene-rała w całym zaklad11:ie przepro- WARSZAWA, 29. 3, twa i sprawach nie rozpairzo-
wadzać będzie co dekadę e- u t 1 , , Sekretariat Centralnej Rady nych przez sądy o przest(lp-
gzekutywa komitetu fabrycz- roczys osc wręczeni a zw. Zaw. powziął uchwałę w stwa popełnione przed wyda-
nego PZPR, z udziałem kie- niem niniejszego dekretu: 
rownictwa technicznego, ad- sprawie wzmożenia ochrony a) za które ustawa przewi-

-bohatera 
ministracyjnego i związkowe- Nagrody Slafinowskiei własności społecznej. • duje karę pozbawienia wol- W 6 rocznicę śmierci pło-
go fabrykL Realizacja zobo- Uchwała zaleca wszystkim ności na okres do lat 5 lub miennego patrioty i rewolu_-
\vl.ązan· będz" dt o Jamesowi' End1'cottow1' inne kary, nie związane z cjonisty, generała Karola ie pona o , c insurncjom i ogniwom związ-
miesiąc tematem zebrań e- umieszczeniem w zakładach Swierczewskiego, spoleczeń-
gzekutywy . komitetu !abrycz- kowym podjęcie szerokiej ak- karnych; stwo stolicy oddało hołd pa-
nego PZP.R MOSKWA, 29. 3. cji polityczno - wychowaw. b) przestępstwa urzędnicze, mięci bohatera, którego ży-

Pie. rws.ze dni realizacji zo. - " Dnia 28 bm. w sali' Swi'er- czej, aby: gospodarcze i wojskowe wy- cie stało się przykładem hartu 
b h 1 

mienione w art. 2 niniejszego i oddania wielkiej sprawie lu• . 
ow1ązan - po uc wa emu dl . . odbyła „wyjaśnić wszystkim pracu-

ich przez całą załog<> _ prze- I . owskieJ na K.r.emlu dekretu; du pracującego, sprawie Le-
" t · Jącym olbrzymie znaczenie o- t t ł · · St l" 

biegły pomyślnie. Wszystkie s1~ uroczys os~ wręczenia c) przes ęps wa pope mone nma- a ma. 
wydziały meldują, że postano- Mię?zynar<:>d_oweJ Nagrody chrony i umocnienia wlasnóści przez osoby wymienione w Na cmentarzu wojskowym 
wienia są w pełni wykony- StalmowskieJ „Za utrwalanie społecznej dla rozwoju nasze- art. 3 niniejszego dekretu. w Warszawie zebrały się dele-
wane. pokoju miedzy narodami" ak- go kraju, wzrostu jego siły i W innych sprawach o prze- gacje organizacji partyjnych 

O d I 
stępstwa popełnione przed warszawskich zakładów pra-

a 1zym podej- tywnemu bojownikowi o po- dobrobytu mas pra-cujących; wydaniem niniejszego dekre- cy, delegacje organi:M!cji ma-
rnowaniu zobowiązań kój, wybitnemu · działaczowi wzmóc czujność wobec usi- tu, za które ustawa przewidu- sowych i młodzieżowych, aby 

społecznemu Kanady, duchow- !owań wroga zmierzających je poLbawienie wolności na złożyć wieńce na grol;>owcu-
czytaj na str, 2. nemu Jamesowi Endicottowl.· d okres powyz·eJ· 5 lat, sąd, J·eśli mauzoleum generała - bohate-o siania demoralizacji w sze-

uz:na za konieczne wymierze- ra. 
regach klasy robot.nkzej i na-

Tak nie należy 

podejmować zobowiązań 
Coraz więcej załóg zakładów przemysłu włókienniczego 

idąc w ślady pracowników ZPB im. Stalina po<iejmuje nowe 
dlugookresowe zobowiązania produkcyjne. 

Zdarzają się jednak wypadki, wprawdzie nieliczne. że 
zobowiązania podejmowane są bez udzialu wszystkich 
członków załogi, bez dokładnego ich omówienia i przedy­
skutowania. 

Takie właśnie fakty mi11ły 

miejsce w niektórych od!:lzia­
lach ZPB im. Dzierżyńskiego. 
Na przykład członkowie ze­
społu majstra Nogańskiego z 
Tkalni Nowej nie wiedzą, ja­
kie zobowiązania podjął ich 
zespół. - Nikt z nami me 
rozmawiał na ten temat, nie 
analizowaliśmy wspólnie na­
szych możliwości mówi 
tkaczka Stanisława Koniecz­
na. - Wiem, że podjęliśmy zo­
bowiązania indywidualne. Ja 
na przykład postanow_ilam 
produkować 18 wątków wię­
cej na godzinę, ale o podję­
ciu zobowiązań zespołowych 

nic nie wiem. 
Podobnie mówi tkaczka Ire­

na Przepadlek. Natomiast 
majster Nogański dla odmia­
ny nie wie, czy w jego za;;po­
le podjęto zobowiązania indy­
widualne. Twierdz,i tylko, że 
cały zespól postanowił zwięk­
szyć wykonanie planu ilośc10-
wego w drugim kwartale o 2 
proc. - Zobowiązanie podją­
łem w imieniu wszystkich 
robotników - dodaje na za­
kończenie. 

Szkoda, że majster Nagań­
ski nie zadał sobie Lrudu prze­
dyskutowania spraw dotyczą­
cych nowego współzawodnic­
twa z tkaczkami, a co gorzej, 
nie powiadomil-- ich o swojej 
decyzji. 

Zespół majstra Sykuły z te­
go samego oddziału produk­
cyjnego postanowił podn;eść 

jakość produkcji o 3 proc. Tak 
twierdzi przynajmniej maj­
ster Sykuła. Tkaczki nato­
miast przekonane są, że ich 
zespól zobowiązał się podnieść 
jakość tylk;o o 1 proc . 

A oto inny przykład. Zespół 

majstra Władysława Sobczyń­
sk iego, również z Tkalni No­
wej, wykonujący swoje plany 
ilościowe w ll l proc., jak to 
wynika z podjętego „zobowią­
zania'", w drugim kwartale bę­

dzie je wykonywał w... 106 
proc.(?). 

W oddziale seUaktJrów ani 
majster, ani poszczególni pra­
cownicy nie wiedzą, jakie pod­
jęli zobowiązanie. - Idźcie 
do biura, tam wam wszystko 
powiwzą i wyjaśnią - o­
świadcza przędzarz Skrzypiń­
skL 

Co na to wszystko organi­
zacja partyjna l związkowa 
ZPB im. Dzierżyńskiego, co 
na to kierownictwo technicz­
ne? Podobny sposób podej1no­
wania zobowiązań zespoło­

wych bez dokładnego omó­
wienia ich z wszystkimi 
członkami załogi jest przecież 
sprzeczny z zasadami socjali­
stycznego współzawodnictwa. 

woływania oraz organiz-0wania 
kradzi-eźy mienia społeczne­

go; 
wzmóc walkę z t-Olera.ncyj. 

nym stosunkiem do faktów 
grabieży mienia społecznego 

oraz zlikwidować warunki · u­
łatwiające dokonywanie wszel­
ki-eh kradzieży; 
wytworzyć atmosferę potę­

pienia dl.a sprawców kradzie­
ży i ulrwaUć powszechne prze. 
konanie, że każdy sprawca 
kradzieży mienia społecznego, 

choćby najdrobniejszej, godzi 
w l.i:ywotne interesy klasy ro­
botniczej i dlatego powm1en 
być oddany pod sąd". 

Uchwala stwierdza dalej, że 
wszystkie instancje i ogniwa 
związkowe winny zapoznać za­
łogi z treścią dekretów Rady 
Państwa z dnia 4 marca br. W 
tym celu należy zorganizować 
w zakładach pracy narady, w 
czasie których omówiona zo­
stanie treść dekretów oraz za­
dania stojące pr-zed aktywem 
związkowym w dziedzinie wal­
ki z kradzieżami. 

„Pracy nad zapoznaniem za­
łogi z treścią dekretów i wal­
ki ze szkodnikami goopodar­
czymi w za.kładach - czyta­
my w zakończeniu uchwały -
nie można tr.ąktować jako jed­
norazowej dorywczej akcji, 
lecz trzeba stale i systema­
tycznie za pomocą radio­
węzłów, gazetek ściennych, 

I 

W szeregu PGR-ów 
i spółdzielni produkcyinych 

siew zbó1 jary~h 
został ukończony 

Tempo prac siewnych przy- gromady Mikołajewice, gminy 
biera z każdym dniem na sile. Lutomiersk, którzy także do­
Dzięki ofiarności wielu robot- konali już siewu zbóż jarych. · 
ników roln1(:h, ąpółdzie\ców • 
oraz chłopów gospodarujących 
indywidualnie, szereg PGR, 
spółdzielni produkcyjnych i 
gromad zakończyło już siewy 
zbóż jarych. Dzielna załoga 

PGR w Glinniku, zesP-Olu 
Czerniew, w pow. łowickim, 
już w dniu 26 bm. zakończyła 
siewy zbóż jarych, tj. owsa, 
pazenicy i jęczmienia oraz gro­
chu. Dni.a 28 bm. o zwycięs­

kim zakończeniu siewów za­
meldowali robotnicy PGR w 
Różanach i Czerniewie, w pow. 
łowickim. 

Niezwykle ofiarnie i wyd'aj­
nie pracują c'ilonkowie spól­
dz1elni produkcyinych, przo­
dując w swych gminach w 
przeprowadzaniu kampanii 
siewnej. Jako pierwsze w pow. 
sieradzkim zakończyły s .ewy 
zbóż jarych spółdzielnie pro­
duk-cyjne w Małkowie i Wojs­
ławicach . Spółdzielcy z Siemie­
nk również zakończyli siew 
zbóż jarych. Natomiast spół­

Komunikat 
o losowaniu 

Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski 
Ili publiczne losowanie oblig;<· 

~Ji Narodowej Pożyczki Rozwoju 
Sił Pol ski rozpocznie się l kwiet­
nia 1953 roku w Stallnogrodzle 
w Palacu Młodzieży im. Bolesła· 

wa Bieru ta. 
W losowaniu tym, podobnie 

jak w losowaniach poprzednich, 
" yl osowan)·ch zostanie 425 ty• 
s ięcy obligacjl, z któ rych poło­

wa będzie premiowana na lącz­

ną sumę 40.885 tys. zł. 

Ogółem w li! losowaniu wylo· 
sowanych zostanie 212.500 pr·•· 
mu. a mianowic ie: 

gazetek fabrycznych, wielona- dzielcy z Głupie, w pow. p iotr­
kladówek prowadzić akcję kowskim, dokonali zasiewu 
polityczno _ wychowawczą w ! owsa_. zastosowawszy s iew 

celu likwidacji do końca nie- krzyzowY. 
W pow. łaskim we współza­

wodnictwie o przedterminowe 
zakończenie kampanii siewnej 
na czoło wysunęJj · lrię chłOPl 

68 premii 
272 

2.550 
9.010 

17.000 
183 .600 

po zł 10.000 
5 .000 
1.000 

500 
250 
1150 

wlaściwego w zakładach i u­
rzędach stosunku do mienia 1 
własności społecznej". 

Losowanie obligacji odbywa~ 

I 
s i ę będ z ie Jednocześnie dla 
wszystkich klas Pożycz kl._ 
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Naród chiński czci pamięć J. W. Stalina 

Załogi postanawia ją Dokumentując go• 
towo~ć wcielania 
w życie n leimier-
teLnych idei i 
wskazań Józefa 

Potęga narodu 
" 

utrwalić 
• . , 
i pomnozyc 

Stalina mas·y pra­
cujące Chin Lu­
dowych potte;­
mujq liczn.ę dlu­
gofa!owe zobo­
wiązania produ~-

idącego do komunizmu 
dotychczasowe zdobycze 

Ceraz wl~ceJ załóg przystępuje do wspóbawednletwa, 
podejmując dlucofalowe io"))owi;Jzau.ia pre.dukcyjne, 
miie:rz11.jąee d11 pr:i;yspie.s~nia. realizacji planów rocmyeh 
J kwartalnych, do Jepuego wykol'SJ'stani.a. parku ł;ll&RYWl­
wego I ;jak największej obniżki koutów własn7eh pro­
dukcji. 

Łódzka Fabryka Maszyll Jedwabniciych 

„Podjęeiem wbowiązań, 

cyjne. 
Brygada Li Ju­
czih ~ Zakladów 

M etaLu.rgicz•wch 
Czihczinszan pod 
Pekinem zobo­
wl4zi!ła się wyko• 
nać przedtermino­
wo plan na 1953 r. 

NA ZDJĘCIU: po­
dejmowanie zobo­
wiązań przez bry­
gadę Li Ju-czih. 

fot. - CAi" 

D
ekret Prezydium Rady nlenia radzieckiego ugtroju 
Najwyższej ZSRR o am- społecz:nego I państwowego, 
nestii jest dokumentem, podniesienia dobrobytu ! kl.11-
którego znaczenie wy- tura!nego poziomu ludności, 

biega daleko poza granice wzrostu 'Świadomości ob}'Wa­
Związku Radzieckiego. Wyra- tel! oraz ich ucu:lwego sto­
ża on bowiem te _ głębokie sunl!u do swych obowiąz.ków 
przemiany, jakie zaszły w spolecinych, pogłębiło się po• 
Kraju Rad, w kraju, który 5zanowanie prawa i wuni;>cnił 
zbudował socjalizm i który s i ę socjali.ityczny porządek 
przy~tą~o budowy ustr9ju prawny, jak również rmniej­
najwyższej sprawiedliwości szyła się znacznie przestęp­
społecznej - komunizmu. Ja- czość w kraju". 
kie to są przemiany? Te fakty stworzyły warun-

przystąpieniem do długookre­
sowego współzawodnictwa 
czytamy w :rezolucji uchwa­
lonej przez załogę Łódzkiej 
Fiiibryld Maszyn Jedwabni­
czych - jeszcze raz oddaje­
my hołd pamięci 11aszego naj­
większego Przyjaciela Józefa 
Stalina. Wraz z całą klasą ro­
botniczą łączymy się w wy­
siłkach nad przyspieszeniem 
naszego marszu 1rn socjaliz­
mowiu. 

szy swą produkcję o 2 proc., 
oraz zmniejszy ilość braków 
o 3 p1XlC. Brygada mistrza 
Gajewsk~go podnie11 ie wy­
dajność o 2 proc., a Kozłow­
skiegci - o 3 proc. Brygada 
Michljca zwiększy wykonwie 
planów o 2 proc„ zmniej$fa­
jąc przy tym ilość braków o 
8 proc. Brygada remontu ma­
szyn przeprowadzi ®datkowo 
4 kapitalne remonty. Wartoś­
ciowe zobowiązania podj ęli 

także pracownicy oddziału 

montażu , narzędziowni, perso­
nel tel!bniczno - inżyp.ieryj­
ny, oddział sfilii1$irnL Ogółem 
w ŁFMJ do spólzawodnic­
twa przy.stąpiłp 518 pracowni­
ków. 

Międzynarodowa konferencja w Wfedniu 

Istotą socjalistycznej prze- ki dla wydania dekretu o 
budowy społeczeństwa jest amnestii w stosunku do ludil. 
stworzenie warunków, w któ- którzy pope!niH przestępstwo. 
rych każdy człowiek może w z dobrodziejstw działania de­
pełni rozwijać swe zdolności i kretu wyłączeni są tylko ci, 
w których mogą być maksy· którzy chcieliby przywrócić 
malnie zaspokajane jego ma- dawne, kapitalistyczne porząd­
terialne i kulturalne potrzeby. ki, którzy usiłowali targnąć się 
Wraz z postępami budownic- na zdobycze ludu pracującego, 
twa socjalistycznego zmienia to znaczy elementy kontrre­
się również i człowiek. Zmia- wolucyjne oraz bandyci I 
ńa w samym człowieku nie winni szczególnie · ciężkich 
dokonuje się łatwo. Jeśli przestępstw wobec społeczeń­
przypomnimy sobie jak głę- stwa rac;lzieckiego. 

Z zapałem l entl.lzjazmem 
:mówią robotnicy, technicy 
Jniynierowie o tym, że będą 

teraz pracować zl)acznie le­
piej, znacznie wydajniej . W 
oddziale mechanicznym 'bry­
gada: mistrza Skubali zwięk-

proklamuje prawo młodzieży , 
bokie śl~dy deprawacji wyźło- Ludzie, kt.órzy popełnili 
bily w duszy ludzkiej ustrój mniejsze przestępstwa, a za­
wyzysku I ucisku, wielowle- chowaniem swym udowodni­
kowa zależność milionów lu-do szczęśliwego i pokojoweeo życia dzi od interesów, a nawet ka- li. że zrozumieli swoje błędy, 

mogą wrócić do uczciwe;o 
prysów wyzyskiwaczy , to zro- życla I uckiwej pracy i stać 
zumiemy, że trzeba było prze- się pożytecznymi członkami 
orać do gruntu pojęcia, psy- społeczeństwa. WIEDEi.q-, 29. 3. 

ZPB ·im. Harnama 
Na MłędzynarodoweJ KonferencJI w Obronie Praw 

Młod&jeiy przeds~ciele dzl.e1i.Ątków milionów mlod~ieży 
s 1~ krajów ucbwa.lill dnia Z7 bm. rezolucję w obronie 
praw młoctzleb. W podniosłym nastroju od­

była się · masówka w ZPB im. 
,Harnam,a, których załoga 
podjęła szereg długofalo-
wych zobowiązań dla ~iczczę­
nia pami~i Józefa Stalina. 
Na mównicę wchodzili coraz 
to inni robotnicy i majstro­
wie, wbowiązując ~ię w ilnie­
niu własnym i Zel>PCllów 
zwięklizyć wydaj11ość pracy, 
usprawnić jej organizację, 
podnieść jakość produkcji. M. 
in. prządka. .Janina Kazimier­
czak postanowiła wyproduko­
wać w drugim kwartale o 72 

k~ przędzy więcej aniżeli w 
pierwszym, prządka Rozalia 
Michalak - o 75 kg. Z po­
dobnymi zobowiązaniami Wy- ' 

.stąpiło wiele innych robotnic 
pnędzalni, dzię)l:! czemu od­
dział ten wyprodukuje dodat­
kowo w drugim kwartale 
5.850 kg przędzy ponad plan. 
Nie pozostała w tyle załoga 
tkalni oraz personel technicz­
ny. Ogółem tkalnia wyprodu­
kuje w drugim lcwartJlle oko­
ło 10 tys. metrów tkanin _po­
nad plan. 

Rezolucja i1twierdza .m. in_, 
że miliońy młodych ludzi w 
wielu krajach pozbawione są 
najel;n1entarniejszych praw e­
konomicznych, społecznych i 
oolitycznych. 

Rezolµcja podkreśla , że mlo­
dzież w krajach kolonialnych 
i go$podarczo zacofanych żyje 
w jeszcze gorszych warunkach; 
jest ona narażona na podwój­
ny ucisk : ze strony obcych ko­
lonfaatorów oraz ze 6trony 
miejscowych feudałów. 

ZM im. Strzełczylca 

Proklamując prawo młodzie­
ży do szczęśliwego, pokojowe­
g•i życia. konferencja żąda dla 
mfodzi"!ży prawa do pracy, 

podkreśla, że zadośćuczynie­
nli; ~!usznym postulatom mło­
dz ieży możliwe jest tylko w 
warunkach pokoju i nięzawis­
łpści n.ar-Odowej. Dlatego też 
Międzynarodowa Konferencja 
w Obronie Praw Młodzieży żą­
da m . in. polożenJa kresu to­
czącym się obecnie wojnom; 
zaprzestania przygotowań do 
newej wojny światowej"; za­
warcia Paktu Pokoju między 
pięcioma wielkimi mocarstwa­
mi; unieważnieni.a wszy.stkich 
układów ! wszystkich soju­
szów, których ct!lem jest przv­
gotowanie i rozpętanie 1lowej 
wojny; przyznania wszystkim 
narodom prawa decydowania o 
swoim losie. Idąc w ślad załogi ZP.B im. 

Stalina, pracownicy Zakła­

dów Mechanicznych im. 
Strzelczyka podjęli szereg 
długookresowych zobowiązań 

produkcyjnych. I tak brygada 
tow. Wjtko\yskicgo z Oddzia­
łu „A' ' na przykład z.amiast 
8 maszyn wykona 9. Zwięk­
szą swą prodUkcj~ rdzeniarze 
i formierze m.llllzynowi. Dział 
głównego metalurga lącznie z 
kierownictwem odlewni prze­
buduje dwa żeliwiak! zaosz-

cz:ędzając dzięki temu 20 ton p1·awa do p0wszechoego, bez­
koksu miesięcznie. D;i;iał tech- platne~o nauczania, demokra­
nologit opracuje nowe nor- · tvcznej, wolnej od wszelkiej 
my materiałowe na poszcze- dy.s.)n·yminacjj oświaty, prawa 
gólne wzory maszyn. Sekcja do zdrowego i kulturalnego 

. _ wypoczynku, prawa do zalo-
plan:iwama . i kaikulacii zo- żęnia ogni&ka rodzinnego, pra­
bow1ązała się wykonać kaiku- I wa tworzenia własnych onrn­
lację oraz o. p,racować proces I nizacji i swobodnego dy.okuto­
technologiczny. Post.anowlono wania nad swymi PQtrzebam!-
także wprowadzić w zakł.a- W zakończeniu rezolucja 

d~ie metod.1: skn1wan~a sy,stę: 
mem .Kolesowa, co ;mac2mie 
zwi.ęJtszx p~·Z!łpµitowość obca- , 
b1acek. 

KQnferencja wzywa chłop­
ców i dziewczęta całego świa­
t-. do wspóh1ego i stanowcze­
go występowania .o zadośću­
czynienie ich żądaniom gpo­
!ecznym i ekonomicznym, , o 
niez.awis!o,ść narodową, o po­
kój ; przyjaźń mi~dzy naroda­
mi. 

chorych -
Zakłady A-2 

Wymiana 
rannych • 

I 
• „ „ 
iencow Wzmagając walkę o przed• 

terminową realizację Uldań 
pmdukcyjnych i o wyższą ja­
kość - załoga Zals:ładów .A·2 
podjęła szerei nowych dlugo­
hiowych zoboWJ;\zań. Między 

innymi oddział montażowy 
nr- 22, idąc w ślady montera 
Maciaszka, który wykon.a! 
już zadanda Pia.nu 6-letn.lego 
- postanowił wyprodukować 
:ponad plan w drugim kwar-

tale 2.170 aparatów. Załogi 
o4dzlałów nr 11 i 12 dadzą 
dodatkowo 1.500 sztuk obudo­
wnń, b~ą rytmiCM!e wyko­
nywać plany oraz dbać o 
ciągtosć d<>Staw dla odd?.ialu 
montazowego. Pracownicy od· 
dziaju montażowego nr 21 
wraz z wyróżniającą się bry­
gadą młodzieżową Wlllldy Ka­
mińskiej wykonają dodatkowo 
1.755, sztuk róznego typu apa­
r Btów. 

ZPW im. J:.ukasjńskiego 
W wyniku podjętyeh przez 

zl;t!ogę ZPW im. t.ukasińsk!e­

go zobowiązań - przędzalnia 

I w drugim kwartale wypro­
dukuje dodatkowo 1.080 kg 
przędzy, a przędzalnia II -

1.200 kg. Tkalnia IV przy­
śpieszy wykonanie planu w 
drugim kwartale o 5 dni. 
Łąa:nle pracownicy w11zy11t­
kich tkalni wyprodukują do­
datkowo w ~ czasie ponad 
1:: tys. metrów tkanin. 

T ornuzow~kie Zakłady Włókien Sztucinych 

111 tys. kg włókiien dętych 

VJfprodukuje dodatkowo do 
końca roku załoga oddziału 
włókien ciętych Tomasz,pw. 
skich Zjl]>:ładów Włóklen Sztu­
C1:nych. Oddział tomoflńu 

zwiększ;y produkcję q 3 proc. 
Slµs;Jrz Jan Rybak w łmienil.1 

praoowników Zakładu „C" po­
stanowił skrócić czas remontu 
urŁądzeń k<itłowycb o 248 ro­
boczogodzin. 

ZZPB „Boruta" 
W piątek po południu i w 

sobotę ran-0 w JIOSZCzegótny,•!:I 
oddziałac):l· ZZPB „J;JGruta" w 
Zgienu robotnicy l pracowni­
ey techniczno • inżynieryjni 
przystępując do długofalowe­
go współzawodnictwa podjęli 
liczne zobowiązani& indywi­
dualne i zbior&We. Młędzy in­
nymi załogi oddziału PC-3 da­
dzą dodatkową prl'l(iukc)ę war­
tości około 78 tys. zł. Oddział 

PB-2 da ponadplanową pro­
dukcję na · sumę pOiwle 55 
tys. zł, a jego załoga prze­
.strugać będzie rytmiczności i 
w~oże dbałośC -0 stan Ul'Zą· 
dzeń teehnicznyćh. Członko­
wie koła sportowego przepra­
cuj~ 5 tys. godzin przy budo­
wie nowego boiska, a racjo­
nalizatorzy zwiększą o ~O pro­
cent ilość wniosków uspraw­
niających. 

ZPW im. Pietrusińskiego 
Ponad 300 osób zel;>rało się 

w ~ Domu F;ultury ZPW 
im. Pietrusińskiego w Zgierzu, 
celelll podjęcia d.ługo!alowych 
:robowiązań. Zmiana majstra 
Janowskiego z tkalni III pod­
niesie jakość produkcji o O 5 
proe. i da ponad plan 200 me-

trów tkan1ny. Grupy .związko­
we Gabrycha i Kowalczyka 
zmniejszą ilość odpadków o 
0,5 proc. i o tyle;i; pod.niosą 
jakość produkcj!, W przędzal­
ni sortowaczki zobowiązały 
się przebrać dodatkowo 3.200 
kg szmat. 

Elektrownia Łódzk~ 
Podejmując nowe, d!ugoo­

kres-owe zobowiązania produk­
cyjne załoga Elektrowni Łódz­
kiej mogła się poszczycić po­
ważnym osjągni<;ciem. wyko­
lłJ.łjąQ pn.ed tet'mi nom plaq 
miesięczny i kwartalny. Do 
w;;półzawodni-ctwa przystąpilo 
ponad 90 proc. ogółl.l pracow· 
n*ów podejmując 214 zobo. 
v,iąliollń . Na wyróżnienie zasłu­
gują Z-Obowiązania palaczy, 
kt.órzy postanowili jak naj-
01;2;Czędniej gQf>podarować wo­
dą oraz Prilcować bez awarii. 

Inżynierowie i technicy ko-

tłowni podniosą wydajność 
kotłów 21 I 23 pl'zy równo­
czesnym zmniejneniu zużycia 
węglą . Ob. W-OQzifl,ski oprai;u­
je wniosek racjonąlizatorski 
uspt'.awniaj ący dowożenie wi:­
g1'1 do l!:otlów. Czołowy ,Pr:zo­
downl.k pracy, Kazlmler:z HoLc­
grcber, postanowił do końca · 

1955 r. wykonać w 200 proc. 
przypa,dająee na nie~o zadania 
Planu 6-letniego. Wezwał on 
do podobnego wył;ilku w11oó!­
towarzyszy pracy - Garstkę, 
Leflmana i Kasperka. 

powinna być 

do zawarcia 

pierwszym krokiem 

rozejmu w Korei 
PEKI~ 29, 3. Agencja wie obustronnej wymiany 

Nowych Ch!n donosi, że do· chorych i rannych jeńców wo­
wódca naczelny koreańskiej jennych. Jednocieśnie marsza­
armH ludowej Kim Ir Sen I lek Kim Ir Sen j generał Peng 
dowód-ca chińskich ochotników Teh-huai proponują, l:)y dele­
luoowych Peng Teh-huai WY- gacie obu stron wznowiły na­
.stosowali do dowódcy wojsk tychmiast w Panmundżonie ro­
amerykańskich na Dalekim kowania w sprawie~ozejmu w 
Wschodzie Mark Clarka pismo Korei, którego pragną gorąco 

wynżająee zgodę na jego pro- narody całego świata. 
pozycje z'22 lutego br, w spra- W piśmie swym marszałek 

--------------Kim Ir Sen i generał Peng 

Krajow~ narada 
aktywu 

kulturalno 
·oświatowego 

Zw. Zaw. 
Prac. Energetyki 
Dnia 28 bm. odbyła sie w 

Łodzi Krajowa Narada akty­
wu kulturalno - oświatowego 
Związku Zawodowego Pra­
cowników Energetyki. poświę­
c<:>na omówieniu form pracy 
masowo-po).itycznej. 

l<la naradę przybyli: k ie­
rownik Wydziału Propagandy 
CllZZ, to}V. Mieczysław Ku­
morek, przedstawiciel KŁ 
PZPR, tow. Piotr G;oss. prze­
wodnicz~cy Zarządu Główne­
go Zw. Zaw. Prac. Energetyki, 
tow. Zdzisław Wiel'Zbicki o-
1raz 150 delegatów z całej Pol­
ski. 

., Teh-huai stwierdzają: 

Otrzymaliśmy pismo Pana 7. 

22 lutego 1953 r. 
Jeśli chodzi o sprawę pierw­

szeństwa w repatriacji jeńców 
wojennych poważnie chorych i 
c iężko rannych, to delegacje 
obu stron osiągnęły już w tej 
sprawie porozumienie, zgodme 
z h~·,..1 anitarnymi zasadami ar­
tykułu 53 pro~ektu rozejmu. 
Postanowień tego artykułu nie 
można było wprowadzić w ty­
cie jedynie dlatego, ze rokowa­
nia w sprawie rozejmu zostały 
zawieszone. W konsekwencJi 
nie można było dotychczas do­
konać repatr iacji poważnie 
chorych i ciężko rannych jen­
ców obu stron. 
Ponieważ obecl)ie wasza 

strona wyraża gotowość zasto­
sowania przepisów Konwencji 
Genewskiej, jeśli chodzi o cho­
rych i rannych jeńców , 
znajdujących się w niewoli 
obu stron nasza strona 
zgadza ~ię całkowicie na was.;ą 
propozycję wymiany jeńcow 
chorych i rannych w toku 
działań wojennych. 

O zadaniach roll pracy Procedura wymiany musi 
kuituralno-aświatowe.i mówll się odbyć zgodnie z postano­
sel<:retarz Zarządu Głównego wiemaml iit'tykułu 109 Kon­
ZZPE, tow. l14arian Mikołaj- wencji Genewskiej. 
czyk. Jednocześnie uważamy, że 

Aktywiści kulturalno-ośw!a- rozsądn~ rozwiązanie zagad­
towi ZZPE z calej Polski zwie- nienia wymiany chorych i 
dzając Elektrownię Łódzką rannych jeńców powinno byc 
zapoznali się z metodami mo- I pierwszym krokiem _ do pu~ 
bilizowania załogi do wytęża- myślnego rozwlązarua caleJ 
nej pracy. W ożywiopej dys- kwestii jeńców wojennych, a 
kusił delegaci stwierdzili, że więc do zawarcia w Korei rq­
doświadczen!a Elektrowni zejmu, którego pragną gorąco 
Łódź przeniosą do swych za- narody całego świ 1ta. Dlate110 
ldaqów. też nasza strona proponuje. 

.Podsumowania narady do- aby rokowarna w sprawie ro­
konał tow. Wierzbicki. apelu- zejmu zostały natychmia&t 
jąc do zebranego aktywu. a- wznowione w Panmundżonte. 
żeby uzyskane na naradzie W związku z tym oficer lącz­
wytyczne. wnioski. wskazówki nikowy nasze] strony iest go­
oraz formy pracy masowo- tów spotkać się z oficerem 
pc..lityczne.i zastosowali wśród łącznikowym waszej strony 1 

za.łói wszystl>lch zakl a(iów e- odbyć naradę w celu ustalen!a 
nergetycznych w Polsce. daty .wznowienia rokowań. 

w , 
Swiat ł chlkę ludzką, aby przywrócić 

człowiekowi Jego godność. Dekret o amnestii jest no­
Dokonuje się to w Związku wym wyrazem siły u•troju 
Radzieckim w tym samym radzieckiego. Jego szczególne 

WYWIAf Z 8. :tOŁNIERZEM 
FRANCUSKIM Z VIETNAMU 

Dziennik szwajcar&kl „Volx du 
Travail" opublHco-wal wywiad 
sweqo korespond•nta z b . żoł· 
n1erzem francusk1eQQ qarnil'.O/lU 
z Sajqonu, Auqustem R., powra­
cającym do "'ancjl po 3-letnom 
pobycie w V•etnamae, 

Sytuacfa Francuzów w Vietna­
m1e - stwierdził AuQuste R. -
-st•je s19 coraz c1ęt.sz:a. W umym 
Sajqon1e narasta 1 szerzy się 
ruch oporu... Francuzi ponosza 
wielkie straty. Ludowy V1etnam 
ma w chwih obecne/ doskonale 
wyszkoloną I uzbro oni\ armie. 
Armia ludowa odniosła niedawno 
1ukcesy dz•tłci pomocy cał~J lud~ 
noścl, która w osobie Ho Szi M•· 
na wrdzi w1e1k1e90 wy:zwoucuua 
kraju. 

PO:tAR W SZPIT Al-U 
AMERVKA~SKIM 

czasie, kiedy w świecie ka pi- znaczenie polega na tym, •że 
talistycznym, zwłaszcza w nie tylko pozwala on ludziom, 
Stanach Zjednoczonych, wład- którzy zbłądzili ' wróci(: do 
cy pieniądza zaprzęgli w swą społeczeństwa, ale na tym 
służbę wszystkie dosłownie także, że wskazuje on na ko­
środki, aby jeszcze bardziej nieczność zrewidowania ra­
pogłębić w ludziach ! utrwa- dzieckiego kodeksu karnego 
lić egoizm I zepsucie, vnajem- w kierunku zastąpienia odpo­
ną nienawiść i zbn><Jnlczo$ć, wiedzialnoścl karnej za nie­
by tą drogą zapewnić sobie i które przetltępstwa urzędn!­
utrwalić prawo wnysku. cze, gospodarcze i inne, środ­

Prasa. radio. film, ogłupia- kami natury administracyjnej 
jące i demoralizujące h!sto- i dyscyplinarnej. W tym sa­
ryjkl obrazkowe. tzw. comlcsy mym cza1le gdy państwą ka­
propagujące morderstwa. wy- pitallstyczne rewidują swoje 
uzdan!e 1 kult brutalnej prze- kodeksy karne w kierunku 
mocy, postawione są w służ- Ich zaostrzenia, Zwląr.ek Ra­
bie kapitalistycznego wyzy- dziecki łagodzi sankc~e kar~ 
sku. grabieży 1 wojpy. r nie ne! Taka bowiem jest potę~a 
dziw, ie, jak podają oficjalne socjalistycznego ustr-oju I po­
żród!a amerykańskie , w Sta- tęga wychowawczego oddzia­
na ch Zjednoczonych co 16 se- ływanla na masy narodu naj­
kund popełniane jest jakieś lepszych spośród narodu i 
większe przestępstwo. I nie najbardziej uświadomionych 
dziw, że podobną demoraliza- kl,Jmunlstów. · 

w 1-arąo IF1ory<1a1 wybuchł cją objęte są wszystkie kraje W ciężkich dniach żałoby 
pobr w mlejscowym upltalu. W · · k t k 
plomoeniach zqin4fo około 60 pa- zmarshatlizowane. po naJWlę szym cz owie u 
cJentQw. Podczas gdy w świecie ka· naszych czasów, po genialnym 

Oz'At.A~y I p_ italistycznYm pa_ńs_two stosu- wodzu, nauczycielu i wycho· 
PRZESl-ADOWANIE b wawcy narodów ZSRR, ludzie 
PDST~POWVClf w UllUGWA Je coraz ardz1ei przemoc 

malej gruJ)ki wyzyskiwaczy radzieccy pokazali światu silę 

Z Montevideo donoszll, te wt•· 
<120e uruąwaJ•k•e wytoczyły om· 
ces redsktorowr naczelnemu or· 
qanu cen-tralneqo t<omunłstyt'Z· 
net Parto U~f.IQWIJU uJu~t1c.1 ,e•\ 
Alberto Suar•zow1 aa artykuły, 
w ktorych demaskował samowolę 
uruąwaJsk1e1 policji. 

nad olbrzymimi masami wY- społeczeństwa socjalistyczne­
zyskiwanych, w Związku Ra- go. Pokazali oni jak nierozer­
dzieckim państwo coraz bar- walna jest więź ich :t partią 
dziej rozwija funkcje ąospo- Lenina - Stalina, jak miłują 
darczo - organizatorskie i •wą QPrtię, jak bezgraniczne 
kulturalno wychowawcze. jest lch zaufanie do Komitetu 
Podczas gdy w krajach kapi- Centralnego KPZR i do rządu 

DYWERSANCI AMERYKAŃSCY t alistycznych państwo je•t radzieckiego, na których czele 
STANĄ PRZED SĄDEM W KoREI narzędziem d,emoralizacji spo- stoją najbliżsi współbojowpi­

Jale donosi z Phenianu Aqen­
cja Nowych Chin za Centralną 
Aąencją Teleqraliczn;i Koreo, 
władze koreańskie ujtłY 46 spe­
cjalnych aąentów dpwództwa ii;ll 
zbr1>Jnych USA na Dalekim 
Wschodził!. którzy zrzuceni z~ 
stali w lutym br. za pomocą spa­
dochronów na terytorium półno­

cno-koreańskie. 

PODPISANIE UKŁADU liANDLO­
WEGO I PLATNICZEGo Ml~DZY 

NRD I RUMUNIĄ 

łeczeństwa, w Związku Ra- cy Wielkiego Stalina. Pokaza­
dzieckim państwo jest narzę- li , jak niezmierzona jest po­
dziem podnoszenia jego mo· tęga państwa. w którym lud 
ralności. Partia. organizącje pracujący sprawuje władzę, 
masowe- I aparat państwowy j Ak wielka jest rola wycho· 
przez swe oddziaływanie wy- wawcza tego pąństwa. 
chowawcze na masy oczysz· Od dziesiątków .lat nąrody 
czają świadomość ludzi z re- świata podziwiają osiągnięcia 
sztek przeżytków moralności ZSRR w różnych dziedzinach 
kapitalistycznej. wycbowują działalno$cl państwowej, gos­
ich w duchu patriotyzmu, w podarczej i kulturalnej. W o­
duchu umiłowania · socjalisty- siągnięclach tych widzą one 
cznej ojczyzny, rozwijają perspektywę własnej przyszło­
świadomość obowiązku spo- ścL Dekret Prezydium Rady 
łecznego . Najwyższej ZSRR o amnestii, 

Dekret Prezydium l\ady . realizując naukę Józefa Stali-
Najwyższej ZSRR o amnestii na o funkcjach państwa w 
stwierdza: ,.W wyniku umoc- warunkach budowy komuniz-

Jak donosi Aqen~Ja AON, dnJa 
28 bm. podpisany został w Ber­
linie układ handlowy I platniczy 
na rok 1953 między Niemiecl<ą 
Republiką Demokratyczną I Ru­
munal<ą Republiką Ludową. 

------------------------------------------------

Burrri a Q, drzU 
' 

a 
,,pomo·c'' amerykańską 

10 tys. ton 
granatów, 

bomb i torped 
\ wyleciało 
w powietrze 

Wielki wybuch 

w Niemczech z~ch. 

LONDYN, 29. 3. 

Jak don<>!ll korespondent 
Agencji Reutera z Rangunu, 
rząd Burmy zawiadomił rząd 
USA. że odmawia przyjęci<! 
programu amerykańskiej po­
mocy technicznej dla Burmy. 
Decyzję rządu Burmy zakomu­
nikował ambasadorowi amery­
kańskiemu w Rangunie minis­
ter spraw zagranicznych Bur­
my. 

• * • 
Według dalszych informacji 

Agencji Reutera, rząd Burmy 
domaga się zlikwidowania w 
ciqgu 3 miesięcy miejscowej 
placówki amerykańskiej do 

I 29 3 spraw pomocy technicznej. 
BERL N, . . b 

Jak donosi Agencja ADN, Kola zbliżone do rządu ur­
w okoli-cach Wilhelmshaven w mańskiego stwierdzają, że 
nocy z 26 n.a 27 marca w skla- Surma p ragnie uzyskac całko­
d1.ie ;lmunicji jednego z przed- witą wolno.ść działania w sto­
siębiorstw zachodnio-n lemiec- sunku d e band kuomintapgow­
kich nastąpił silny wybuch. skich czynnych we wschodniej 
Według informacji dziennika strefie pogranicznej. Burma 
zachodnia - berl1ń skiego „Ber- o.skarżyła Kuomintang przed 
l iner Morgen - Post" , wy le- ONZ 0 iorg.anizowanie oziąla1-
cialo w powietrze 10 tysięcy 
ton gr;inatów. bomb, m in , tor- ności tych band na Ll!rytor.um 
pcd itd. w odległoś ci 8 km od bunnańsktm. W prywatnych 
mi ejsca wybuchu podmuch po- rozmowach minlstrowle bur­
wyrywał drzwi z zawia~ów i m a11soy wyrazili pogląd, że 
tJ<lwybjjał szyby z okien. Nad rząd USA ie;i t zainteresowany 
miastem widać było ogromne w akcji band kuomintJmgow­
klęby dymu. Pożar trwał prze- skich . Rządowi bu:mańsk iemu 
szło 4 godziny. Są ofia l'y w lu- zn;;inc są też naz~ska o_bywlł• 
dziach . Szkody materi.!llne wy- I tell USA wi>POłpra cuiących 
noszą około 1 miliona marek. bezpośl'ednio z tvmi blindami. 

I ONZ Stosowanie 
broni bakteriołogicznef 
przez wojska NZ 

„ tematem obrad 
Komisii Politycznej 

NOWY JORK, 29. 3. 

W dniu 27 marca Komisja 
Polityczną Zgromadzenia Ogól­
nego NZ przystąpiła do dy:>­
lmsjl nad sprawą - jak glO!li 
orządek dzienny - bezstron­

nego zbadania oskarżeń o :>to­
sowanie broni bakteriologicz­
ne3 przez slly zbrojne Naro­
dów Zjednoczonych". 

Na wstępie posiedzenia 
przedstawiciel ZSRR Zorin 
pcdk.reślil, że delegacja ra­
dziecka uważa za rzecz konie­
czną z11proszenie do udz1alu w 
dyskusji nad wspomnt;i.ną 
sprawą przedstawicieli Ch~ń· 
sklej Republiki Ludowej I Ko­
reańskiej Republiki Ludowo· 
Demokratycr.nej, 

DelP.gaci USA, Peru i Gre­
cji oraz agent f{Ltomlntangu 
w)Stąpill przeciwko wniosko­
wi radzieckiemu. 

Wntoi;ek ten został nąto­
m.last poparty przez przed· 
stawicieli Polsl(i j lndonezji. 

mu r;mca n.owy snop światła 
nłt ważną dziedzinc: działalno­
ści państwa. 

Postanowienie najwy;i;szych 
władz ZSRR pazwala na­
rodowi polskiemu i wszy,st­
kim narodom budującym so­
cjalizm - jeszcze jaśniej , je­
szcze konkretniej widzieć dro­
gę równiet naszej przyszłości. 

K. G. 

MAH~Z 

WYIJAHZEŃ 
a. . =::a 

Kłopoty 
z propagandl\ 

Mnot" się w Stanach Zjed­
noczonych skarąl, narzekania 
I pretensje pod adresem pro­
paąandowych ośrod1<ów ame­
rykań~kich, a specjalne komi­
sje I podkomisje badaJą 

przfczyny coraz widoc%nleJ„ 
sze unieefektywności" tzw. 
wojny psycf1oloąiczn•l. której 
wyniki, niczym bumeranq; 
uderzaJ'ł sprawcpw I orąani· 
zatorów teJ k9sztownej zaba­
wy. Pod obstrzałami cl9:tkich 
zariutów znalazł się przede 
wszys~im sławetny „Głos 
Ameryki", Jako instytucfa 
mająca dzlert)<ć pry1TI w or­
kiestrze trąb, tub i p1szcza­
l•k propaąandowych. 

Jeden z m1jwltksiych dzlen· 
ników prowincjonalnych USA 
- „St. Loułs Post D\spatch" 
pisze na ten temat bez oqr6· 
d•k, że qtówn~ przyczyna 
„nieskuteczności" amerykań­
skich zabieąów propa11ando­
wych jest „oparcie łch na 
kł11mstwle i brutalności". 
„Słuchacze audycji oUłOsu ' 
AmerykiH - stwi~rdza cyto- i 

w;any dziennik - nabieraj.Il 
prze4<onanja , te ta propaąan­
da, pieniąca się nienawiścią 
do ZSRR I krajów demokraci• 
ludowej, nie uwzqłędnia rze· 
czywlstych taktów, poCSaJe 
n•tomiast do wiadomości wy­
twory bujnej fantazji". 

Nawet w Departamencie 
Stanu - wywodzi „St. Louis 
Post Dispatch" - niektóre 
czynniki zaczynają sol:>ie zda­
wać sprawę ze szkodłiwosc1 
stosowanyCh przez ,,Głos 
Ameryki" metod i domaqafą 
się ich z:miany na rzecz In· 
formacji „bardziej zbllżi:>nej 
do t"Zeczywistoścl". To kryty ­
czł"e stanowisko jest Jednał< 
sprzeczne x poqlądami min. 
Dullesa, który jest zwo1enni- . 
klem używpnia w , ~wojn ie 1 
p;ycholoQlczneJ"' najbardz1eJ 
brudnych i oezwzqlędnych 

środków. Ostatecznie - zdtil- 1 

niem „St. Louts Pe>st Dis- ' 
patch" - cały problem spro­
w..,dza si~ do pytania: ,.Co 
lest lepsze, czy zyskał wpływ 
n1' nieliczne jednostki, cr:y 
też posiadać opinię odpowie· 
działneqo źr;ódla inform:1cJi7" 

Prr.yt.oczona tu opin1a -
to Jesr:cze Jecien dowód kto· 
potów I ząryzot, jakle mają 
doszczętnie zawiedzeni szefo· 
wie „wo jny psycho!oq icznej". 
Grube miliony dolarów roz· 
plyw•llll sie doslownie w ete­
rze, a poszczekiwania, ujada· 
nia i wymyślania, rozbrzmie­
Wil)'lce z amerykatlsl<ich cen­
trill .,informa.cyjnych" chy· 
biajil naj20upełnłej celu. Nie 
mozna tu nawet mówit: o wy· 
•ie.-.aniu „wpływu na nieUcz· 
ne jednostłd", skoro wśród 
tvch jednostel< są tylko albo 
1.'.idEie pozbawieni tzw. p1~tej 
klepki, albo tet "rym1nali•c• 
i szumowiny wszelkiej kate­
ąoril. A co się tyczy reputa­
cj i ,,odpowiedzialneqo źródła 
informacyj"eqo'' - bezna­
dziejni• skompromitowany w 
opinii powszechnej "Głos 
Ameryki" n1ądy Już I u n11<0-
ąo nie zasłuży sobie na takie 
m l.Jr.O, 

Słowem. plajta na całej li­
nii. Plajta w „inter.esie", któ· 
ry swą rac/ę bytu chciał 
orrreć na kłamstwłe, oszczer­
stwie. i zaprzeczaniu faktom 
ołzywlstym. 

Nominac;a 
z przeszkodami 

Parę tyąodnl temu, Eisen­
hower wyznaczył na ambasa­
dora USA w Moskwie - wy­
&<1kleqo urzędnika Dep. Sta­
nu, Charlesa Bohlena. Z po­
chod:i:enia jut on Jatoro$1ą 
niemieckiej rodziny von Boh­
Jenów, skc~iqaconeJ z "dyna· 
st1ą„' handlarzy śmierci -
Kruppów. 

Mimo, że nominacja Bohle­
na -została zaakceptowana 
pr&tz pr~ywódców „rapubl i· 
kańskieJ" partii Eisenhowera, 
a w5zechmocne Federalne 
Biuro Sledcze (czyli amerv­
kaliskle qestapo) dało o lk>h­
tenle „Jak naJpochlebnieJsu" 
referencje, przeciwko mlnno­
wanlu qo na stanowisko am­
basadora wystąpił qwałtown1c 
osławiony senator Mac Car­
thy, żądając, aby Bohlena 
poddano specjalnemu l:>ada­
niu przy pomoey .„ „aparatu 
do wykrywanfa kiamatwa" (11) •• 

Ale „qdyby nawet I to ba­
danie d.ało dla ~ohlena wyn•· 
kl korzystne - oświadczył 
up;>rty 58nator - bwd'f się 
$przeciwi~ł jeąo nominacji. 
ponieważ Bohlen pracował w 
Dep. Stanu w okresie adm1n1· 
$tracjl 0 demok.-atyc:r:nej" I 
był związany % Trumanem I 
Achesonem". 

... Istotnie, wynika stąd Ja­
sno, te Bohlen jest cz:łowte· 

klem bardzo „n1eb.ezplecz­
nym-' I 0 podejrz.anym". 

W katclym lako tako cywl­
llzow.anym kraju, osobnika 
teąo pof.1r9Ju, to sen. Mac 
Carthy, trzymano by od daw­
na w.„ szpitalu dla war1a· 
tów~ Natomiast w Stanach 
Zjednocze>nych taki Mac C"r­
thy r:a1Jada w Senacie, prze­
woclnlezy w r.;;żnych kom•· 
sjach, bo<la, wnioskuje i wy­
rokuje, biorąc za to wszyłtko 
ładne pieniążki z kasy pań­
stwowej •.• Ciemne 1 zawiłe 6ą, 
doprawdy, taJehinjce ,,amery· 
kańskieqo stylu życia". 

s. 
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Rozpoczęlq się żegluga na Wiśle Terminy obowiązują wszy~tkich 
wej. Przykładem tego są wy­
jaśnienia z dnia 28 itycznia, 
odpowiadające na krytyczne 
notatki z dnla 111, 18, 22 lieto­
pada i 10 grudnia ub. roku. 

• • • 

W czerwc:u ub. roku zgłosił kty mówią co innego. Fakty 
się do redakcji jeden z na· mówią, że nadal jest źle. 

szych czyt.:?Jników. Opowie- Prawdą jest, IŻ · z niektórych 
dział o bezduszności 1 b!urokra- wydzlatów Prezydium RN wy­

t)tzmie, cechuJ11cym urzędnl- jaśnienia czy odpowiedzi przY· 
ków Wydziału Kwaterun1<0· chodzą obecnie szybciej, choć 
wego Prezydium RN. Poparł w dalszym ciągu są suche, n1e­
to przykładem swej sprawy. pełne. zdawkowe. Ale prawdą 

jest równie.i:, że jeszcze cały Sprawa nie jest błaha. Nie 

Nie osłabiać napi~cia walki 
o produkcję. 

Przędzalnia odpadkowa naszych zakładów przez długl 
okre~ czasu nic wykonywała zadań produkcyj.nych. Do­
pierQ w początkach roku 1952 nastąpjł przclom. Co się do 
tego pi;zyczynilo? Przede wsiystkim wprowadzenie plano­
wania wewnątrzzakładowego i doprowadzenie planu do 
każdej maszyny. 

Redakcja uznała za słuszne szereg wyd;i:ialów odpowiada po to przecież podjęte zostaly 
in terwenlować Wysłał.a pisr.10 redakcji z poważnym opóżnie- przez partię i rząd uch wały o 
do Prezydium RN, prosząc o niem, stosuJąC nierzadko ro· sposobię i terminach załatwia-
zbadanie sprawy t odpowtedż. botę „seryjną". nia skarg, zażaleń I odwołań, 

Przed wprowadzeniem planowania wewnątrzzakłado­
wego, gdy plany nie były doprowadzane do majstrów i ro­
botników, w wielu wypadkach objawiał się briik zaintere­
sowania dla produkcji ze strony majstrów, którzy nie byli 
w pełni zorientowani w rubrykach cyfr, podawanych :ar. 
przez kierownictwo na naradach i odprawach. Praca była 
nerwowa i nierytmiczna. Nie gwarantowało to również 
właściwej kontroll pracy rol::otników nie wykonują­
cych baz, a co najważniejsze - nie mobilizowało załogi do 
zwiększenia wysiłków, gdyż robotnicy nie znali swych 
planów I nie wiedr,ieli, jaki jest ich udział w realizowaniu 
planu oddziału. 

Odpowiedź przyszła. Przy.szła.. • w sprawie reagowania na kry. 1 

6 marca 1953 r. Zwolennikiem „seryjnych" t k b k 

Ponad 8 miesiecy trwało 

załatwienie drobnej , a dla za­
interesowanego istotnej spra­
wy_ Ponad 8 miesięcy w Pre· 
zydium RN zała a się zaźa· 
lenie. sk~rgę czy odwołani~. 

• • • 
Podobnie było z Inną spra­

wą. Również, niestety, doty­
czącą spornej sprawy !okalo· 
wej. Redakcja wysłała pismo 

y ę prasową - y w pra ty­
wyjasnieil 1est kierownik Wy-

ce realizowane były tak. jak 
działu Przemysłowego, który 

się komu podoba. Są określo­
dnia Il lutego przesłał wyja-

ne kry,teria, są ramy , są ter­
śnięnia na krytyczne notatki 

miny, które obowiązują je· 
'!: 23 października. 6 listopada 

dnakowo wszystkich i trzeba 
i I listopada ub. roku Dodać 

je przestrzegać. 
trzeba, że jeśli wierzyć datom 
wysłania pism (przynosi je do Przestrzeganla tych termi· 
redakcji goniec). to potrzebuJą nów przez Prezydi11tn Rady 

one wiele czasu, by dq nas 
trafić Otrzymaliśmy je tl lu­
tego a wysłano je (przez goń­
ca)„. 31 stycznia br. 

W początkach ubiegłego roku aktyw techniczny J !po­
łeczno - polityczny opracował „mój plan". Zatwierdzony 
p•zez kierownictwo - nie został on jednak od razu wpro­
wadzony w życie, Nie rnleli do niego zauf;mia robotnicy, 
a pracownicy administracyjni widzieli w nim tylko nowe 
kłopoty. 

W i:netWsz.ych dniach marca br Z(>$tała uruchomiona -na Wi.łle reg1tlarna li:omunikacjo 
wodna. Przedtermmow1 uruchumieme żeg!u(.li stało Mi: możliwe d~eki przeprowadzeniu 

po ~az pierwszy w okresie zim:Jwym remontów taboru 3f)osobem ao•poda~cz.11m 
Mloctzi1?ż?Wa• ZMP-owska załoga statku „Traugutt" podjew wl101nłqz.qnie: 1l' ol~re· 

&ie nawigaw111n11m w _roku 1953 w11konać wyznacz.i;mq nt1Tmę w 150 prqc. bez awarii i po­
watnie1szych remo!]tów oszczędzając przv tym p~Hwo ł sma"ll· 

NA ZDJĘ(:IU: brygado miod~!eżowo załogi statku ,T>·augutt". 
CAF - rot Szyperl<o 

interwencyjne w dniu 16 kwie- Miłosnikiem · „seryjności" 
tnia 1952 ·roku, a odpowiedź jest również kierownik Wy­
otrzymala 18 października działu Gospo<larkl Komunal· 
1952 roku. Po sześciu miesią- nej, który 26 stycznia br. przy· 
cach. siał nam wyjajnienia na no: 

Narodowej będziemy się do· 
pominali tak długo, póki 
pracownicy Prezydium nie na­
uczą • się przestrzegać i ter­
minów i form wyjaśnień. 

Podobnie postępować będzie· 

my w st08i,mku do kierownictw I 
wszystkich instytucji i kiero· 
wnictw wszystkich zakładów 

pracy_ bo i między nimi wie­
le jest o nieczystym w tym 
względzie sumieniu. 

Trzeba było przeprowadzać pracę polityczno - uśWia­
damiającą, by „mój plan" zdobył sobie prawo obywatel­
stwa. Dopiero wtedy do kierownika przęd3alni odpadko­
wej zgło~ila się delegacja robotników, proiząc o założenie 
kart ,.mojego planu" przy każdej maszynie i dla każdej 
zmiony .. 

Okazało się, że „mój plan" jest dobrym pomocnikiem 
w walce o produkcję. Robotnicy zaczęli codziennie kon­
trolować wykonanie swych zadań. Na czoło wysunęli się 
ci, którzy dawniej pozostawali w tyle. Józef MajchrzRk 
zaczął osiągać 119 proc. bazy. Michał Jakubiak - 112 proc., 
Zygmunt Kapiński - 114 proc. Podobnie było z wielu in­
nymi pracownikami. W mlesląc po wprowadzeniu kart 
,,rnojego planu" wykonanie podniosło się o 2 proc„ wy­
dajno~ć pracy o 3, I proc„ a ilość nie wykonujących swych 
baz zmn ieiszyła się o 46 proc. 

Uznaliśmy wówczas za ko­
nieczne zapytać Prezydium 
RN 0 przyczyny tak opiesza· 
lego załatwiania spraw. Na 

tatki z 5. 13 i 18 grudnia. 

„Hurtem" również załatwia 

sprawy krytyki prasowej WY­
dzial Gospodarki Mieszkanio· S. JUSZCZYK. Tak dalej być· nie może 

pismo nasze otrzymaliśmy .--------------------------- Stale analizowanie wykonania baz pozwoliło w ko6-
cu roku zmniejszyć do minimum ilość robotników nie wy­
konujących w pełni swych zadań produkcyjnych. Wiele 
pracy w· oslągn!ęcie tego sukcesu włożyli również maj­
strowie. prowadzący równocześnie walkę z brakoróbstwem. 

Trudno iest trarić do Sród- myśli jej przeciwdziałać, nikt spływa po dzianinie twouąc 
miejsko·Łódzk1cb Zakładów nie walczy z tą plagą. Organi· 'plamy. Sąsiad Budztarka, 
Przemysłu Dziewiarskiego. zacia partyjna n)e prowadzi MaJchrzak, zwracal mu już 
Nie dlatego. że należą do za· poprzez grupy żadne1 pracy wiele ruzy uwagę. aby nie ru­
ktadów nowych, bo powstały uświadamiającej o szkodliwo- szczyl dzianiny, aby dobrze 
dopiero przed trzema m1esią- śei nieusprawledltwioneJ ąb- napychał igly, gdyż to odbi-
cami, ale dlatego. iż do tej po- sencji. ja ~ię na jakości pro<lukc:j1 
ry nie pomyślano o zawiesze· W zakładach jest dużo mło· - Eh , Jeszcze tylko ten raz -
niu przy wejściu jakiegoś dzieży . w którą w pierwsz,Ym lekceważąco mi:i<:ha ręką Bu· 
szyldu cz.y tablicy. rzędzie naJeż.Y wpajać poczu· dziarek. Skutki takiego sto· 

W zakładzie jest akurat przer- cie socjalis tycznei dy.cyphny sunku do pracy są fatł!ine. 
wa międzyzmianowa. W dz1e- pracy Niestety zebrania ZMP Budzlarek zamiast 89 proc. 
wiarn1 odbywa się zebranie odbvwają się tutaJ bardz'ł dzianiny i gatunku - daje jeoj 
grupy związkowej. Dawno mi· ,rzadko tylko 33 proc. 
nela już pora ro,1:poczęc1a Sródmiejsko-ŁódT.kie Zl"Dt Brak do1.0ru i niedbalstwo. 
pracy, a zebranie przeciąga nie wykonują p!ąnów ilościo• fakt że ~pora częiić persone1u 
się. Przez 50 minut maszyny wych. jakQściowych i asorty• technicznego nie stoi ;esztze 
stoją nieczynne. W d..."llU tym mentowych. kierownictwo na wysokości zadania, te or-
zaloga dziewiarni nie wyko- 1·ednak n1;„ przejmui·e s1·„ · · t · · · .,.. „ gan1zacia par YJna nie 1est 
nala swych zadań zbytnio tym stanem rzeczy kierownikiem politycznym 

Fakt ten iryt~je mai•tra us1łuiąc_ zasl1mlać się ~przy- załogi : nie kieruje pracą og 
.Mtecey~ława Rzezn1czaka. - czynami obiektywnymi" Nie n1w związkowych i miodzie-
Maszyny swją - mówi - a walczy się :c; brak;;imi lek- żowych powoduje, że zakład 
przecież dla nikogo nie jest , ceważy się jakość produkcji. oo stycznia wlecze się na sza· 
tajemmcą, że zakłady nasze . rym końcu nie wykonując 
nie wykonują ani planów tlo- A oto. jeden . z hcznyc_h planów A tak dłużej być nie 
ściowych, ani asor\ymento· przykładow Kroiczyni Stan1· może i nie powinno. 
wych Mnoża 31 ę u nas [>OSto- sława Pasternak wykroił~ 
je już to l powOdu przewie- mankiety do _koszuli m~skleJ Przodujące zakłady prze­
klego remontu niektórych czę· z d~1anmy o_ rnnym odcieniu mysł1.1 dziewiarskiego winny 
ści do maszyn (wykonywane- Maister kroJo"'.n!, ,tow Bar- przyjść z pomocą Sródmiej · 
go przez warsztaty ZPDz tm. szczew.ka. zwroc1\a Jel uwa· sko-Łódzkim ZPDz. Pracą 
Plater), już ~ oa skutek nie- gę. ~by naprawiła błąd Kroi· tych zakładów winien także 
dostatecznej ilości przędzy na czyni tego 0;1e ~ro\llla . Skutkj lepiej i bliżej zainteresować 
dużych szpulach. były zaś takie, ze wyprvduko- f<ię Centr11lny Zarząd Przem~'· 

wyjaśn,ienie, że „winnemu pra· 
cownikowi udzielonó upom­
nienia, ostrzegając go równo- · 
cześnie. że w przyszłości be· 
dą wyciągane surowe kon11e· 
kwencje dyscyplinarne", 

Ale gwóżdi całej sprawy 
tkwi gdzie Indziej. Również w 
datach; 

Pismo nasze bowJem wys?a. 
lJ.śmy w końcu 1>4żdziernJka 

ub. r„ a odpowiedź prze5łano 

nam 16 lutego 1953 r. Odpo­
wiedź na p ismo, żądaJące wy· 
ja$nienia i pociągnięcia do od­
powiedzialności winnych nie­
terminowego zalatwia.nia skar­
gi, przychodzi po.„ blisko 4 

miesiącach. Do kogo teraz pi· 
sać i zapytywać, kto winien 
tej opiegzałośot i dlaczego? 

• • • 
Sprawę stylu pracy ~paratu 

unędniczego Prez~dium Ra­
dy NarodQwej m. Lodzt omó­
willśmy w swoim czasie w 
oddzielnym artykule, wskazu­
jącym na biurokratyczne „u· 
rzędowanie" - na nietermjno· 
we zalatwianie skarg 1 zaźa· 
leń obyw•telj oraz niewłasc1-

we reagowanie na krytykę 

prasową. Otrzymaliśmy wów· 
czas odpowiedź. ze krytyka by· 

Trzeba stwierdzić, że więk· wano sporą ilość w.vbrakowa· siu Dziewia1·skiego, a kierowni­
szość kierownictwa i aparatu nych _koszul Fakt ~en ~w1 ad- ctwo polityczne 1 techniczne 
majsterskiego w śródmieJsko- czy n.ie tylko , o n1edbalstw1e Sródmiejsko·Łódzkich ZPDz 
Łódzkich ZPDi niewiele ;;;obie n1ektorych _pracown1k_ów. ale musi również dokonać przelo­
robi z mnożących się :;>asto- 1 o. braku Jak1eJkolwiek kon· mu w swej pracy, musi za­
jów maszyn Np. w .-z.walni trolJ. cząć pracować po nowemu. 
na przełomie zmian maszyny Nie inaczej jest i w dzie· czego najlepszym · dowodem 
wiieruchomione są po la i 20 wiarnl. gdzie na skutek sze- będzie jak najszybsze zao· 
minut. Podobnie jest w ce· rzącego się brakoróbstwa pro, strzenie kontroli, wypow1e­
w1arni będą-:ej „wąskim gar- dtikuje się dzianinę II j Hl dzenie ziiecydowanej walki 
diem" zakłaców Całości do- gatunku. wszelkiemu brakorób&twu i ta słuszna. te wydano szereg 
pełnia ogromna absencJa Dziewiarz Marian Budzia· ograniczenie do minimum ab· zarządzeń zmierzającycl\ do 
wśród pracowników. sięgającg rek smaruje maszynę .,Ile sencji. l usprawnienia pracy, że popra-
okolo 8 proc. Nikt jednak nie wlezie". Oliwa przecielta 1 M. SZUMSKA · wiło się itp. A tymcz.asem ta-

z ukosa 

N aj/Jard.ziej go~cinnych. lu- Ty tymczasem wchodzisz na 

dz• w naszvm mieście spotkać teren zakładu, wędrujesz po 

można w ZPW im Barlickiego. halach. produkcyjnych., oglq­

Przede wszystkim n.ależy do dasz ma!zyny, rozmawia&z z 
nich. tamtejszy portier Na-

prawdę „równy" chtop. Grzecz-
kim chcesz , słowem - czujesz 
się ;ak u siebie w domu. Ą 

gdyby prayszŁa c1 ochota w. 
brać coś „na pamiątkę"? Cze­

m1.1 nte? Proszę bar(tw! Wszyst. 

ko leży na wterzch'lł, pod rę-1 

ką. 

Przez portiernię prze;di:te~z 

niepostrzeżenie , choćbyś s!on.i(l 
na smyczy prowadzi/ <niestety, 
słoni u; ZPW im. Ba.rtickiego 

nte h.odujqJ, bo -nikt cię o nic 
nie zapyta. 

Jak z tego wynika, portier 

w ZPW tm. 8ar!icktego n.alęzy 

do ludzi szczególni~ 17os~1t1-

nych.. Gd11 będziesz go chctal 

zobaczyć w czasie ,,pracy", 

zajdź do zalłladu od stronv >li 
Żeromskiego, tak ;ak ja to 

n.11, ukla.dny, dyskretn11, niko­
wtaśnie 

go nie chce urazić zapytaniem, 
16 bm. 

dokąd idz-ie lub po co. 

zrob!lem w południe 

Tylko, kto ma zamiar to u­
czynić, musi się po§pieszyć 

bo„. bo dyrekcja może poucz11 
go, że gościnność gości-nno· 

ściq, ale obowiązki - obo· 

Wszyscy portierzy , jak Mdź 

długa 1 szeroka, gdy wchodzisz 

na teren .zakładu, legitymu1q 
.etę sprawdzaią przepustkę. A 

i;iortier w ZPW im , Barlickiego 
uśmiech.o. się tylko grzecznie i wiqzkami. 
t11uwa z drogi. B R. 

Poświadczenia nasze.1 zało,gl są dowod.em że dC>prowa­
dzenle planu do każdej maszyny ma decyduiący wpływ 
na wykony'IAlanie planów. Szkoda jed'1ak. że nastąpiło 
u nas pewnego rodzaju samoz<dowolenie. wyrażaJące się 
tym. 7.e ostatnio do k~rt „mo,iego planu" przyw1ązu.ie się 

znów mnie,jszą wagę. Są one nie zawsze w terminie "'Y­
pelniane. nie zawsze wracają na czas do maszyn i nie tak 
często są analizowane przez personel techniczny I związ­
kowy. T rzeba to iak najszybciej naprawić. 

WACLAW WRO~SKJ 
ZPB ,m MarchlewciKh~.llO 

W Warszawie odbylo się Spotka-nie Prwdujących. Modelarzy 
Kraju, zorganizowane przez ZG ZMP i ZG L!g1 Lotn1cu1 
Spotkanie mialo na celu zac:ieśnie-n i e w1ezi modelttrzy 

czlo11ków ZMP z tot'll i kami. 
NA ZDJF;ClU: delegat modelarni z K·e!c - Jabloirnk; -
wręcza pr?edstowicielce ZG ZMP, posta'llce n.a Sejm -
Jani-n te Ba!cer.zak, (pierwsza z prawej) model samolotu wy· 

kona-ny przez kolegów. 
· f' AP - ror P1eńkm••k• 

CHORĄŻYM światowego obozu po-
koju nazwał lud Józefa Stalina. 

Tak nazwali Go prości ludzie we Fran­
cji I w Chinach, w Indiach i w Pol­
ice, w Korei I we Wloszecb. 

ChorQży obozu pokoju -Wielki Przyjaciel· Polski 
wszystkie traktaty ro.zbiorowe Nie za­
p~mnimy nigdy, że gdy na :1kut.t;k 
nikczemąeJ z.drady burzuaiJi n.<1od 
nasz znalazl się znów w mewoll -
tym razem hitlęrowsk iej - ::Ha Im był 

tym. który w imieniu ZSRR. w unre­
niu partit pospieszył nam z najb~rd7;ej 
istoioą pomocą. Uzbroil armię polsltq, 
wyzwolił kraj I dal możność tudowl 
pracującemu ując rządy w swoie rcce. 

Chorąży to przywódca, który kroc~y 
w pierwszym szeregu. nosi wysoko bo­
jow;y sztandar i wskazuje walczącym 

bojownikom drogę do zwycięstwa . Ta­
kim własn}e przywódcą bojowników o 
pokóJ był Józef Stalin. Takim p1·zy­
wódcą bojowników o pokój była I iest 
Je~o partia. 

Narody spragnione są pokoju. Nie­
nawidzą one bankierów amerykańskich 
i angiel.&ltich, la,bryltantów niemiec­
kich 1 francuskich - tycb wszystluch 
tn3gna tów I akcionarluszy. którzy zapę­
dzili już nieraz I zapędziliby chętnie 

I d01;tś dziesiątki milionow ludzi na rzeż. 

Imperialistycznycb awanturników lud 
nazwał „handlarzami śmierc1•• - bo­
wiem na śmierci milionów ludzi bo­

ga~ się oni, śmierć l . cierpłenla ludzi 
są ich pqżyWkl\. 

W nledalekiej przeszłości imperiali­
ści niemieccy z Hitlerem na czele pra­
gi:ęl! zagarnąć dla siebie świat cały. 

l tylko narodom .radzieckim. bohater­
skiej Armii Radzieckiej, 1ch genialne­
mu Wodzowi Józetowi Stalinowj za­
wdzięcza ludzkośc, że świat nie prze­
mienił się w jeden wielki obóz imierc!. 

To co nie udalo się. bo udać s\e nie 
mogło, bit1erowsldm zbrodniarzom, 
pragną dziś urzeczywistnić 1mper1ahsc! 
ameryltaqsc;y. Oni to cbcleliby opano­
wać świat caty, Oni chcieliby zmus1ć 

narody. aby swe bogactwa. swą ziemię, 
swą wolność podporządkowały banJue­
rom z Nowego Jorku. 

Ale. czy l!:ledyJłolwiek naróq jakiś 

chciał znaletl: su: w n1ewo!i7 Nie! Za· 
den naród piĘdy dobrowolnie nie wy­
ri;e!łał się swego świętego 'pr11wa do 
samodzielnego życia. żaden nie chc:al 
mieć nad sobą okupantów I panów. 
Nar<Jdy świata byty jednak liaw­
niej bezbronne wobec tmperla!istycz­
nych orgariu:atorów wojen. gdyż nie 
było takiej siły, która by mogi'a prze­
ciwstawić się awanturnikom unperia-

Il.stycznym. Dopiero gdy wielki naród 
rosyjski pod przewodem klasy robot­
niczej 1 jej rewol1,1cyjnej partii obalił 
r.vladzę caratu i burżuazji, spełnily się 

na l/6 kuli ziemskiej odwieczne ma­
rzenia mas o sprawiedliwości społecz­

nej I pokoju. Nar()(iziła się siJa zdolna 
zwycięsko przeciwstawić się organ iza ­
torom wojen imperialistycznych - po­
wstalo pierwsze na świecie państwo 

robotnlków 1 cblopów - Związek Ra­
dziecki. 
Zegnając Józefa Stalina w !mieniu 

narodu radzieckiego 1 KPZR prze­
wodniczący Rady Ministrów ZSRR -
towarzysz Malenkow powiedział; „To­
wan:ysz Stalin pośwlęcil swe życie 

sprawie wy~wolenla klaa:r robotnaczeJ 
I wszystkich ludzi prae7 od uci­
sku I niewoli wysysklwac:zy, •Jtra­
wle wybawienia ludzkości od alsz· 
cz:relelskich wojen. sprawie '!'alki o 
wolne I ezczęśllwe iycle oa sieml dla 
ludu pracującego". 

Lenin I Stal.in uczyli robotników 
Jszystkich krajów w1elkieJ prawdy, że 
aby wykreślić: z historii ludzkości moz­
ILwo~c wojen. aby raz na zawsze skon­
czyć ze straszliwym i masowym ban­
dytyzmem. jakir!l je~t wzaiemne mor­
dowanie się ludzi - skończyć trzeba 
z kapitalizmem - z imperializmem. 

Ale dziś. gdy ~ przewodem Zwią:t.­
ku Radzieckiego 800 mil1tm6w ludzi 
tworzy potężny obóz demokracji I so­
CJalizmu. narody świat„ ma1ą na kin1 
oprze(: się, by ob1•on1ć pokoJ. Wielki 
Stalm w$ka i;ywnl w1elok rotn ie. że po­
tęga związku P.adzleck1ego, Cbln Lu­
dowych I kraJów demokracji ludowej 

I jest tak wielka. że bez nieb me nil 
świecie decydować się me może. Wie­
dzą o tym handlarze śmierci. Jezeli 
dotychczas nie rozszerzyli pożogi wo­
jennej z E<orel na cały ś•„iat, to jedy­
nie I wyłącznie dlatego, że siła naszego 

obozu l walka narodów spętała im rę­
ce· Ta siła, której pnewodzi Związek 
Radziecki i partia Lenina - Stalina, 
niepowstrzyłianie potężnieje. 

Nieśmiertelną zasługą Józefa Stalina 
jest stworzenie tak sz.erokiego frontu 
bojowników o pQkój, Jakiego jeszcze 
nigdy nie było. Nie było jesz.cze nigdy 
takiej sprawy, aby dookoła nieJ sku­
plło się tyle setek milionów ludzi 
wszystkich krajów. Józ.ef Stalin był 

tym, który temu wielkiemu ruchowi 
wskazal jedynie słuszną arogę - dro­
gę walki. Jego· słowa, że pokój można 
obronlć, jeteli narody ujmą tę spr -iwę 

we własne ręce, stały &ie zawołaniem, 
które porwało ludy świata i które strn„ 
pia wciąż nowę miliony ludzi w ~ze­

regach obrońców pokoju. 

Co to znaczy walczyć o pokój? 
Walczyć o pokój znaczy mnożyć te 

siły, które są za pokoJem, a jedno"ze­
śnie zwalczać I osłabiać te siły . Które 
są za wojną. 

Jakle siły są za pokojem? 
Z11 pokojem są kraie obozu socjali­

zmu I setki milionów tudzi na c11.tym 
świeeie. Żaden krai ruidzony przez ro­
botnlk6w l chłopów nie pragnie ob­
cych ziem, obcych bogactw. Zaden Kraj 
obozu socjalizmu me je~t ;z:a ciasny qla 
swycb obywatell Wszyscy w nim ma­
ją pracę t dużo pracy . Wszyscy maią 
zapewnioną przyszl.osc. Usunęll.l.my 

tY..ch. któiZY bogacili się na .nasze) pra­
cy. Pracuiemy teraz po to. aby calemu 
narodowi było coraz lepieJ. aby - jak 
to wskazyw11! Stalin - zaspokoić stale 
rosnące potrzeby materialne i kultu­
ralne całego narodu. Wszys!kle narody 
obozu pokoju I postępu są wtęc; jak 
najbardz1eJ zainteresowane w utrzyma­
niu poko1u· Wiemy. <:e walcząc o utrzy­
manie pokoju bronimy naszej nlepooie­
głoścl. naszej wolności. naszego bu­
downictwa socjalistycznego, 1 wiemy, 

że musimy stale umacniać nasze p&ń­
stwa. nasze siły obronne. 

„Nasz święty obowiązek - stwier­
dził towarzys~ Malenkow - polega oa 
tym, aby t:e wszech miar umacniać po­

&ężne radzieckie siły zbrojne. Winniśmy 
utrzymywać le w stanie pogotowia łlo­
jowego, by odeprzeć druzgocącym cio­
sem każdą napaść wroga", 

Również naszym patriotycznym obo­
wiązktem jest umacniać silę bojową 

Wojska Polsk(ego, umacnia<: sojusz i 
braterstwo naszej armil ;z. bohaterskimi 
radzieckimi sitami zbroinymL 

Wielki Stalin uczył nas, że prawdzi­
wy patriota br0ni pokOJU. Broniąc po­
koju każdy robotnik. chłop, in tellgent 
strzeże 1ak źrenicy oka niepodległoilci 

I wolnuścl socjalistycznei o;czyzny. 
Józer Stalin uczy nas. że dziś, gdy bur­
żuaz)a zaprzeda;e za dolary wolność 

swego ll:raju. Klasa robotnicza z l(Omu­
nistyczn.vmi p3rt~am1 na czele wmna 
u;r,c w swe ręce sztandar walki o 01e­
(lOd!eglość. 

Patnotyz.m mas pracujących w po­

tężni. siła w walce z i.rnpenalistyc.:nym1 
grableżcam1, z amerykanskuni 1<01om­
zatoram1 pragnącymi rękami bttler„w­
sk 1ego ze; Id act wa l Niemiec <1acbodn .eh 
Ujdrzm:c narody Europy, oderwac od 
n;szego krsju nasze Ziemie Zachodnie, 
U1kuc nas w dyby tutlerowsko-amery. 
kańskieJ n iewoli, 

Co jest przede wszystkim potrzebne, 
aby ob<iz pokoJu rósł w siły? 

Trzeba - ;ak nas tego uczył Józet 
Stalin - corai mocn1ei .:acteśni;t;; w;ę­

zy przy)ażni l s0Jidarnosc1 krąJów de­
mokraCJi ludowei I Związku R,id7.1ec-
1nei;o. 

Towarzysz Malenkow mówil: „Swięty 
muz obl>Wiązek polega na t~·m. by ebrt1· 
nić i wzmacniać uajwięks7.ą zdobycz 
narodów -- obóz pokoju, demokracJi i 
.11ocjalizmu, zacieśniać więzy przyJażni 

I solidarności narodów krajów obozu 
demokralycsneroM, 

Ta jednoś6 : przyjaźń to najw1ęks"a 
zdobycz narodów, o którą rozbija 
się kaida nawałnica i.rnperiahstów. 
„Strzeżmy teJ pnyjaźnl Jak · naJwlęk­

szego skarbu mówU 1owarzysz 
Bierut - Jako oatoi pokoju światowe­
go i naszej nlepodłegłości. Jedności 
wolnych i zespolon:Hb wspólnymi idea. 
ml narodów nie Jest w 1taaie naru­
szyć żadna wroga siła". 

Czego Jeszcze uczy1 nas Wielki Cho­
rąży pokOJU? 

Józef Stalin wskazywał w 1939 roku, 
że w walce o pokój socjalistyczne p;,ń­
stwo opiera się na swei wzrastaJ11cej 
potędze gospodarczej, politycznej, kul­
turalnej, opiera się na moralno-pol1-
tycznej jedności narodu. 

Na$zym w1ę~ najświętszym obowiąz­

kiem Jest wykonać testament Stalina, 
umocń1ć Jedność naszego narodu. uczy­
nić naszą oiczyznę gospodarcw jak 
naJsfln 1eiszą . 

„Naszym 11lezawodoym wkładem w 
ogólnołudak11 sprawę pokoju - inowil 
towarzysz Bterut - w bezcenn11 dla 
nas I dla przyszłości n„zych dzieci 
sprawę boduw;r socjali~mu Jest reali'­
zacja naszego Planu Sześcloletoiego, 

codzienne, rytmiczne wytrnnywanle za­
dań prudukcyJnych, ws:iecbstronne u­
macnianie sil JO~podarczycb I obron­
nych na:sJego ltraJu.. ofiarne. netełne, 
uezere wypełnianie obowiązków 

względem naneao patistwa ludilweso"', 
A to oznacza. ze mustmy meustanme 

umacniac Jedność naszego n11rodu wo­
koł pa rtll I Jej przewodmczącego, towa­
rzysza Bieruta . umacniac szeregi F:·on­
tu N~roqowego To oznacza, że mL1ii1my 
być ciu 1p1 wobec Judaszy, zaprzeda­
nych c1alem l duszą dolarowemu wy• 
wiadow1, że musimy walczyć orZ!l>iW 
wszystkim wrogom. pragnącym osl1b1ć 

jetinosć naszego narodu. To oznacza, 
że jeszcze bardzieJ musimy zat:1eśmać 
nl.'szą przy 1ażń ze Zw1ą.:kiem Radz,ec­
kim. ~warantem naszeJ mepodleglośoi 
i naszych dalszych S!.!kcesów. 

Nie zapomnimy nigdy, że to Zwią­
zek Radziecki uroczyście przekr~Slil 

Nie ma dziś w Polsce takiego mta­
sta, nie ma takiej m1eiscowośc1. w Kto­
rej nie byłoby materialnych dowodow 
przyjażnl Związku R~dzieck1ego 1 JJar­
tli Lenina - Stalina dla Polsln Ty­
siące rai:>ryk, domow. palacOw powsta­
je z pomocą narodu radz1eck1ego. któ­
ry wierny naukom Wielkiego :>tatma 
żywi na,Jgorętsze uczucia przyJażni dla 
narodu polskiego 

Jako Polacy. Jako członkowie Pol­
skieJ Z iednoczoneJ Partii Robotniczej, 
jako żołnierze najszlachetnleJSZeJ spr.i­
wy socjalizmu, której szermierzem 1 
wodzem był Stalin, wykonu1emy nas­
bardziei Zdszczytny pa trio tyczny ot>o­
wiązek - slużymy naszemu narodowi. 
Służyć ofiarnie Interesom ndrodu 

p.:>lsktego znaczy wal~zyć o socjalizm 
w Polsce. znaczy walczyc o jednoS<! na­
szego narodu. znaczy ut.rwalac Jego r,;e­
podlegfośc, znaczy pogłębiać i urn ,c. 
niać wi~ż braterskiej przy1aźn1 z oJ­
czyzną Stalina. milczy wszelkimi s11a­
mi l codziennie walczyć o pokóJ. o 
szcze.śllwą przyszłość narodu palsk1e;:o. 

W walc~ naszej, ktorą prow9dzuny 
po<! przewodem PZPR i tow~riysza 

Bien~ta, natchnieniem i oparciem oę­

dzie nam jak I dotychczas wielka P•r­
tla Lenma - Stalina . Komumstycma 
Partia Związku Ra(lz1eck i ego „I wi.z~ s­
cy wiemy - stwiet·dzll towarzysz Bie­
rut - ie wiellOe dzieło Stalina znaj­
duJe się '" twardych i niezawodnych 
dłoniach Komiletu Ocntralneiio ~PZR 
I rządu radzieckiego. w mocnych dło­

niach na.ibliższycb wspólpra~·ownikow 

i uęznlów Józefa Stallna. którzy ~110-

dnie z genialna nauk* Wjelkleao W11• 
dza muodów - rozwiną wszechstron­
nie budownictwo komunistyczpe na 
przekór wrogom imperialistycznym. tlla 
dob•·a i ku radośel wszystkich ludów 
miłujących wolność I„ poki1j". 

ROMAN SURYS 
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Ciężka ·próba 
rnotocy klistów Nowi mistrzowie Polski Włókniarz-Gwardia 

(łódź) (Lublin) 3:1 
w 'bok Sie 

• 

(Od spec•a/neqo wy~lannika „Glusu R11b11tniczeqo") 
Do kroniki polskiego boksu 

wpisa110 dziesięciu . nowych 
mistrzów Polski Ku kiera. 
Stefaniuka. Krużę, Konan w­
s k!ego. Drogosz.a , Piń:'ki!'go 
Lelssa . Piórkowskiego Grze­
laka i Gościańskieeo. Na tej 
liście jest zaledwie czterech 
pięściarzy . którym udało się 
obronić tytułv zdobyte w ub. 
roku. Pozostali to młodzi 
z.awodn icy. najświeższa zd·o­
bycz na.~zego boksu Ku kier 
definity wnie rozstrzygn"ł dwu. 
lftnią rywalizacj e ·z Muraw· 
skim. Jedną walką przeciął 
WfeBzcie wszys1Jne dysku <ie 
na temat układu czołówki Nie 
wolno prze!Nldzać w okr" 'le­
niach walorów Kukiera . jed­
nak bez wątpieni;i ie•t to dziś 
na••a najlepn.a mucha 

W koęuciej najlepsz:v 

Nu bezdrozach w Tuszyn - Lesie 

p;eści.a rz turniPiu .... Stpfa nluk 
ookon.a ł Rozoierski!'!?O. b wv­
chow~nka łńdzkiP<?o Zwiaz­
k owrn - dzi~ oozo•tą „aCP!W 
orid opieka Szydłv. R-vla to 
jedna z naileoFzvrh walk tur­
nieju. a Rozpier>ki nie zlakł 
sie gro7nej sławv przeciwni­
ka . wvkorzvstywał każdą ~rnn­
se do skutecznych ataków. 
Jednakże Stefaniuk fPst be>­

Sekcja motorowa LPZ zorgant­
, 2'owaJa w n tedzielę drugi z kolel 
ra ld motocykloWy, przyczyninJąc 
s i ę tym znaczn ie do ożywient a 
w iosennego sezonu łódzkich moto­

P'ot. - M ~z. 

2. Piworn1\ (O gniwo). 3 
(Og nlwc>) 

FraJman k onkurencvinv. na .ieden cios 
odpowiadał trzema. a potencji 

Ral.d ukończyło 
kOw. 

26 zawodni· jego uderzeń nie należy nie­

cyklist'ów, \V ra idzie· (tr asa Je-..--------------­
docenhć. W końcówce gdań­
szczanin dominowol ab"ol11t. 
nil' i zapewnił robie PO raz 
drugi z kolei tytuł mistrza Pol-

go b i egła przez Pab ianice - t.dsk 
- Wadlew - Dłutów - Tuszyn„ 
Las - Stryków - Sierżn i ~ -
Brzeziny) udział v.•ziE:ło 46 ma­
szyn, z których trzy prowadz!Jy 
kob!ety: Uzarowicz (Ogniwo), wa­
silenko (LPZ) i Bajer (LPZ). Z 
teJ ciężkteJ próby {zawodnicy m ie­
li do pokonania między innymi 
30 km terenu 1 najlepiej wyszły 
,.SHL" i „Jawy". 

Bardzo ci ęzkle zadanie mieli za­
wodnicy w Tuszyn1e-Lesie, gdz1e 
mus!eli pokonać teren bardzo pta­
szczysty t llCzne wznleslenia. 
Wszyscy Z"awodnicy otrzymali więc 
tu punkty karne. 

A oto ostateczne wyniki raidu: 
W kategorii ma•zyn 125 ccm. 

1. Slymańskl (Ogniwo). 2. Ble· 
stńsk1 (LP2 Ł.órlt) . 3 Kołodzi ej 
~kl (Głowno). 4. Wasllenko (LP2 
t.odt>. 

\V 1<ategcrtl do 250 ccm~ 
1 Wdzięczny !LP2 t.Odf). 2. 

Suml1\ skl (Ogniwo>. ~. MaclejCZ}K 
(Unia! 

W kategorii do 350 ccm: 

1. Golisz (Głowno). 2. Kubląz 
(Głowno), 3. Mystkowski (Włók· 
niarzl. 

Z ~o•zaml: 1. Szulc (Ogniw<>), 

l liga 
CWKS - Górnik (Radlin) ski. 

4:2 (3:1). , Kn.tża wv!!rał z Niedźwledz-
Budowlani (Gdańsk) - Unia kim i woln.o t aki rezultat przv-

(Chorzów) O:l (0:1). j3ć jako n iesoodzianke Nie 
Budowlani (Opole) - Ko- , nale7." zaoominać. że Niedź-

łeJarz (Poznań) 2:4 (l :1). wiedz ki był od roku wyżej 
Budowlani (Chorzów) - o- klasyfikowany fliż Kruża. że 

gnlwo (Kraków) 2:0 (0:0). ien:u JJowierzo~o obrone barw 
Gwardia (Krakówl _ Gwar- oa nstwow"ch. ze wres,!'ie on 

dla (W-wa) 2~ (1:0): był d.o . o•tatnlej chwili na1-
0gniwo (Bytom) _ OWKS n~wnie.is•vm kanrl„n ° te'Tl na 

(Kraków) o:l (0:1). m istrza Europy Dz!~ tl."2ebe 
ten poizlad zrewidować. 

Unia 
TABELA Konarzewski był drulńm ło-

3 6:2 dzianinem. któr:v wyemlpo. 
Gw„rdla (Kraków) 
Kolejarz (Poznań) 
Uudowllml (Chon.) 
OWKS (Kra.ków) 
CWKS 
Ogniwo (Kraków) 
Budowlani (Gd.) 
Ogniwo (Bytom) 
Gwardia (W-wa) 
Budowlani (Opole) 
Górnik (Radlin) 

3 8:3 w'awszy z nasze!!o ml3sta. z<ło-
3 ł 6:4 był tvtuł dla Koszalina. Nie 
3 ł 5:ł można powiedzieć. abv finał 
3 ł 6:6 wal!i l ekkiei bvł buduiącv. 
3 3 7:6 W~lka bez watnien!a stała na 
3 3 2:3 sł:ihym raczri poziomie. 
3 2 1:2 Drogosz dal w ciągu dwu 
3 2 2:3 dni pokaz wysokiego kunsztu. 
3 2 3:4 W sobotę rozprawił się gład-
3 O 4:8 ko z Kudłacik iem . w nledzie-
3 O 3:8 lę zdystansował Sadowskiego. 

Lekkoatleci łódzcy 
na starcie 

Lekkoaneci Łódzcy wyszli juz na 
start. \V n i edz i elę rozegrano w 
Łodzt szereg biegów na przełaj, 
k torych głównym zadan iem bylo 
zmob ! ltzować wszystk ich lekko„ 
a tletów do rozpoczęci a intensyw­
nych treningów w teren ie p rzed 
zbl : zaJącymi się biegami na rodo­
wymi. 
Włókniarz przeprowadził swe 

b iegi razem ze Startem na stad10- · 
n te przy Al. Unii . W b i.egach 
wz1ęlo udział okoto 65 zawodnlków 
I zawodniczek. 

Nie do wiary wręcz, jak ten 
chłopiec szybko się rnzw •Ja . 
W Poznaniu udokumen tował 
dalszy olbrzymi . postęp i z 
miejsca awansował do tró jki 
na,ilepszy~h zawodn ików tur­
nieju. którą stanowi wraz z 
Stefaniukiem i Grzelakiem. 
Sadowski - ta niezmożona 
maszyna do bicia. był b! islcl 
rozpaczy. kiedy jedynym 
skutkiem jego ataków były 
bezlitośnie celne l soczyste 
kontry. a Drogosz jak cień u­
skakiwał przed ciosami kole­
jarza. Po raz pierwszy tytuł 
mistrzowski powędrowal do 
Kielc. a z c<Hą pewnością jest 
to dopiero zapow i edź dalszych 
tr iumfów Drogosza. 

Piński miał ciężką drogę 
do finału i do walki z Cza­
jeckirn stanął poważnie wy­
czerpany. W takiej sytuacji 
nie pozostawało mu nic inne­
go. jak wymiana ciosów Cza­
jecki znajdował się w podob­
nym stan ie i z ochotą przystał 
na ten styl walki Widown ia 
miała wiec sporo emocji. cho­
ciaż w trzeciej rundzie obaj 
bili w takim tempie. jak na 
zwolnionym filmie. Czajeckl 
przegrał, ale jest bezspornie 
największa rewelacją mi­
strzostw. Le!ss, przed dwu ta­
ty zdawało się stracony dla 
boksu, odnalazł wiarę we 
własne siły, a że nigdy nie 
brarcowało mu talentu i znacz­
nego zasobu technicznych u­
miejętności, .w pełni zasłużył 
na mistrzowski tytuł . W fi­
nałowej walce z Karpińskim 
zdobył w drugiej rundzie prze­
wagę dwu punktów, a polem 
pilnował tylko tej zdobyczy. 

Piórkowsk iego powitano w 
ringu bez objawów sympatii i 
widownia zawrzała radosnym 
aplauzem, gdy w drugiej run­
dzie znalazł się on po kontrze 
na deskach. Wojciecbowski 
ani Przypuszczał jakiego dodał 
tym bodźca pr~eciwnikowi. 
Piórkowski zerwa! się do 
gwałtownego natarcia. W 
trzeciej rundzie zepchnął 
Wojciechowskiego do b iernej 
defensywy, zgromadził wy-
starczającą do zwycięstwa 
ilość pun'któw. 

Grzelak walczył JUZ raz z 
Bielem i zna na pamięć środ­
ki obrony przed jego szybki­
mi, a mocnymi ciosami. W 
niedzielę rozwinął tu efektow­
ny kunszt pięściarski, demon­
strując bogatą technikę . wobec 
której ambitny Biel skazany 
był na absolutną porażkę. 

W ciężkiej Gościański i Wę-
grzyniak stoczyli najgorszą 
walkę turnieju. Obaj byli bez 
formy i bez kondycji, Węgrzy­
niak od połowy drugiej rundy 
po prostu wisiał na Gościań­
skim, znajdując w tym jedy­
ny sposób sparaliżowania nie­
bezpieczeństwa jego 1ewych 
s ierpów. Nie było ani. cienia 
wątpliwości, że w tei walce 
mniej złym był Gośc i ański i 
jemu przyznano słuszn i e zwy­
cięstwo. 

ZA CHAR 

Pływackie 

mistJzostwa 
Polski 
minęły 

pod znakiem 

rekordów 

i niespodzi·anek 
13-le t nia pływaczka łódzkiego 

WJókll lat z.a, Fuksówna1 p1 zy 
d żw1ękach hymnu pal1scwowego 
w raz. z Tołkacz.e\vsk lm i Skorupką 
wcłJłgnęta w piątek na maszt tla· 
gę państwową , otwteraJąC pływac„ 
k ie mistrzostwa Pol§ki, któ re na 
basen A WF na B1e\anach ściągnę· 
ły rekordowa ilość zawocintkow 
- 239 Liczba ta świadczy naJie­
plej o rozwoJu teJ dyscypl111y 
spo1·tu w POI 'ice 1 o JeJ masowoś· 
c i. W m istrzostwach padło p<>ze 
tym szereg rekordów Polskt , co 
również Swtadczy o stałym 
podnoszeniu się poziomu naszej 
czołówki. Niespodzianki, ktorych 
byto WLele, r\lzpoczęły się Już w 
pie rwszym dn iu. Na 100 metrow 
stylem klasycznym w ehmlna· 
cJach odpadll tacy zawodnicy, Jale 
rekordzista Polski Szołtysek, oraz 
Dobrowolski I Nikodemskl. 
Bohaterką z.awodow stała 9tę 

mtoda zawodn iczka z Poznan ia, 
K l em l ńska Między Innymi ~sta• 
nowiła ona wartościowy reko1d 
Polski na zoo metrów, stylem m'o­
tylkowym, uzyskuJąc - 3:0ł,I, co 
należy zaliczyć do lepuycb wyot­
k6w europeJsklch. Na 400 metrow 
stylem dowolnym Werakso (Kole„ 
Jarz) pokonata zdecydowanie re­
kordz i stkę Polski Dzlkównc; 1 u­
stanowiła nowy rekord Polski 
5 :H,3. Zawodnlczka ta ustanowi­
ła również nowy rekord na iIDO 
metrów stylem dowolnym - 2:4~,a. 

W biegu na łOO metrów stylem 
grzbietowym Milnikiel (Budowla­
ni) poprawiła własny rekord U• 
zyskując czas 6 ·05.1. 

A oto wyniki t inatOw: 
400 m stylem dowo1nym: we-

rakso (Koi.) - S:H,3 (rekord Pol· 
s k i ) ; 21 Dzlkówna (Ogniwo) -
5:57.6, 3) Gryszczyk (Budowlani) -
6:08.9. 

2110 m st. mot.: L) Klemlils1t1 
(Stal) - 3:0!,8 (reko1·d Polsk i>. 2) 
Kurek (Gward ia! - 3:08,4, 3) Gry­
szczyk R. (Gwardia) - 3:11,1. 

400 m st. klas.: 11 G~yka (Kole­
Ja rz) 6:26,9, 2) Malinowska 
! Włókniarz) - 6:39.3, 31 Zwlerzcłla· 
czewska <CWKS> - &:39,6. 

100 m st. gr'Zb1et.: M1lniktel (BU· 
dowłanl> - i :22,4, 2) K1rchner 
(Stal) - 1:25.6, 31 Kamińska (Ko­
lejarz) - 1:27,8. 

4 x 100 m st. dow.: l) Budowla· 
m CMiln1kiel, Badura, Gryszczyk 
U., Pogo rzałek1 - 5:H,6, 2) Ogni· 
wo 5 ·17,2, 3) Gwardia - 5:22,6. 
Męzczy!:ni 100 m sf. i<las.: Il Ku· 

klok 1Budowlan11 - t:i5,! (wy­
równany rekord Polski), 2) Gorz­
kowski 1Kole1arz1 - 1:16.9, 3) Ste­
ciuk <Gwardia) - l:l7,4. 

tOO m st. dcw.: 11 Tołkaczewslr.l 
<Ogn iwo i - I :00,8, 2) C i ężki (Gwar­
dia~ - 1 :01,3, 3) Proce I cCward1a} 
- i :Ol ,6. 

400 m st grzbiet.: li Kędzia <O• 
gmwo) - 5:33.3 (rekord Pol•ki), 

D~kówna przegrała na 400 m 
st dow z W erakso 

2) Lutomski (Spójnia) - 5:39.3, SI 
Jaśkiewicz !Stal> - 5:43 ,8. 

łOO m st. grzbiet . kob ie t : L) Mil· 
nikiel tBudowlani ) - 6:05.7 1re· 
kord Polski), 21 Klrchner (Stal) 
8:22,6, 31 Przyborowicz tSpOjma) 
- 6:25.2. 

200 m !it. dow. mężczyzn : 1) 
Gremlowskl (OWKS1 - 2:i5.3, 2) 
Totkaczewski (Ogni wo) - 2:18,0, 3) 
Lewicki (Stal) - 2 :20,2. 

SO m z torbą sanitarną: 1) Ba· 
du ra (Budowlani) - o:42,0 rrekord 
Polski/. 21 Ziółkowska (AZS! -
0:42.1, 3) Zacharewicz tOgniwo) -
0:42,7. 

LOO m st. mot . mężczyzn: 1) Cl· 
choilskl (Gwardial - 1:12,3, 2) 
Kraska (Stal) - l :15,0, 3) Połom­
ski (Stall - t :i5.0. 

100 m st . k1as . kobiet: Mrozówna 
(Kolejarz) - I ;24.8 (reko rd Pol•i<I/, 
2) Gryka (Koleja rz) - l :27,8. I) 
Malinowska iWlókntarz) - 1:28.I 
(rek . Polski juniorów). 

100 m st. grzbiet. mężczyzn: li 
Boniecki !Ogni wo1 - l: io.ł, 21 
Jaśk iewicz !Stali - 1:11,3, 3) Lu­
tomski (SpóJnlal - i:12,2. 

200 m st dow kobiet : l) We· 
rakso fKolejarz) 2:44,8 (r ekord Pol­
ski), '2.) D"Ł'LkOwna (Ogniwo) -
2:47,6, 31 Bem (Ognlwo1 - 2:55,8 
(rekord Polski Jun iorów!. 

WO m st. klas. męzczyzn: Il 
Stocluk (Gward ia) - 5:53,6 ll'ekord 
Polski ), 2) Dob rowolski !Ogniwo) 
- 8:00,5, S) Kuklok (Budowlani) -
8:01.6. 

ł x 100 m st. unlennym męt· 
czyzn : U Stal (Jaśk i ewi cz, Po· 
tomski, Kraska , Lewicki) - 4:43,3 
(rekord Polski). 2) Gwardia -
ł:U,6, 31 Ogniwo 4:47,8. 

w skokach z trampoliny w kia· 
sle m1strzowskleJ zwyclęt~la 
Cbrzą§ZCZówna (AZS) - 102,39, " 
klasie li Ful<.sówna (Wtóknlarzl -
49,62 przed Skopkówną (Budowla· 
nil - 39,72. 

Ostatni dzień mistrzostw p„ry· 
n10s1 dwa zwycięstwa łodzianom. 
2-00 m styłem klasycznym #)'Q" ał 
Nikodemsk1 * czasie 2:49.2, a 
200 m stylem Qrzb1etowym Bo· 
n1eck1 w czasie 2:34.4, ustana­
w•a iąc nowy rekord Polski. 

Bardzo ciekawy poJed,vnek 9łO· 
/zył) ze sobą na 200 m .cylem 
grzb ie towym Milnfk1el ! Gelne· 
równą. Oble zawodniczki uzyska­
ły ten sam cza• - 2:52.9 (r·e 
kord PolsKil I zostały sklasyfiko­
wane ex aequo. 

O~ńlna punktac ja mlstrzos!w 
1 Gwardia 236 pkt .. 2 ()2nt"'c 
- 192 pkt .. 3 Stal - 154.5 pkt 

w biegu na 3.000 m zwyc1 ęzył 
Szewczyk (Wlókn ia1 Z) w czaiie 
10 ·10,8 m. przed Mac1eJeWskim 
(Włókn•arz·Ruda) l0 :26 m t Gra­
bem lWłókn1arz) 10 :46,6 m . Pie r w­
szy zawodnik Startu~ Kaczma· 
rek, przybył na metę Jako '2.ósty 
w czasie 11 :26.6 m 3 rekordy· ustanowili ciężarowcy 

w b iegu 1unlorek na 500 m 
triumfowała szot (Włókn1 a1z­
Zgte rz) - 3:04,6 m przed Kubia­
kówną oW)okmarz) - 3;13,6 m . i 
Olasą (Włókniarz·Tomaszów~ 

W Parku Ludowym wyruszyll u startu do wiosennego bie­
gu na przela; lekkoatleci w sobotę • w niedzielę I 

3:1.2 m 
w biegu na l.000 m senior ek 

zwyciężyła Gaduła <Włokniarz1 -
6:38 

Bieg na I.OOO m Juniorów wygrał 
ROzyck1 csia. li w czasie 4:55.6 m . 
przed M!l<otaJczaKlem (Wtókn•arz) 
4:57,8 m , Marchewką (WłókniarZ.J 
- 4:l8 m. 

Na wyzeJ wymienionyc h d~· s· 
tan'i~ Ch 1e4h c horlz1 o zawodni· 
ków Startu. 7Wyc1ężyll : 

Włókniarz (Pabianice) 
-O~mwo (GrnstochoNa) 

5:1 (2:0) 
Piłkarze pabianickiego Wlóknla· 

rza wywalczyli Juz 5 punktów w 
rozgrywkach ligi międzywoje· 
wódzktej. W niedz i elę spotkali 
sie ont w Pabian,icach z Ognł wEm 
ccięstoch.owa) i pokonalł _gości w 
wysok•m stosunku 5 :I (2:0). 

Bramki dla Wlóknlarza zdoby­
li: Kurowski 21 Zuber 1. Krze· 
miń.ski 1. Prokop 1. Dla gości: 
Rydalski. 
Sędziował bardzo dobrze Nowak 

(Kielce). 

WIDZEW ·- WLOKNIARZ 
(RADOM) 3:8 (t:Ol 

w t.odzl Widzew spotkał się z 
Włókmarzem (Radom) I wygrał 
3:0 (0:0). 

Do przerwy gra była raczeJ wy· 
:równana. Po przerwie przewagę 
zdobyli gospodarze, dla których 
bramki strzelili: Danielski, Wier• 
nlk i Paw\!kowskl. 
Sędziował Walczak <Łódź). Pu· 

blicznośc1 około I.OOO osób. 

3 OOO m Kaczmarek - 11 :2ti.6 
2 Z1a11owikl 3 Kałuża 

1 llUO m kobiet Zając - 5 .30 .4 . 
2 Sław1ndka - ti:OL.2. 3 Krzy· 
żan l •k - 6:01 8 

I.UUU m 1urol ri rllw Róży~kl -
4:55.6 . 2 l'oma •·<ewskt - 5 U!l 2, 
3 Zarzyckt - 5 lti 

Lekkoatleci AZS ~tartowall na 
Zdr"OWIU w Par Ku Ludowym W I 
biegach wzl~ło •Jdz1ał 35 z.aw i rl · 
olkólk 1 zawodniczek Bieg na 
2 OOO m senoorów wygrał Oko· 
niewskl (UŁI - 6 42.4 przed 
Dmochow~klm · IPI:.) 6 :5ll.9 
Bieg sen1orek na 800 m wyg i · ~ 1tt 

·snlada !PWSPI - 3·02.8. przerl 
Grąbczew•ką (PWSPl 3:1 .5.8. 
Bieg junlorOw na I.OOO m w~ 
grai Łehek (Pt.i - 2 58 .4 . przed 
Szczepaniakiem CAMI - 3:09.4 

* * 
W biegach na R rz.~łaj ZS Unia star· 
towało ogółem ł1 zawOdntków. w 
tym 7 kobiet. 
zwycięzcami w poszczeg?lnych 

biegach byli: 

JUNIORZY NA DYSTANSIE 
OKOLO 2.500 m: 

!) Król (Sieradz! w czasie 10:02,7, 
2) Maciejewski I t.ódżl w cza sie 
11 :0!,8, 31 Bartoszek (Łódź) w cza­
sle i3:018. 

KOBIETY NA ÓYSTANS!E 
O KOt.0 I.OOO m; 

1) Mali sze wska (Zgierz) w czasie 
6:21,8, 2) Kwiatkowska (Siera:!zi 
w czasie 6:2ł,4, 3) Jarosik (Zgierz> 
w czasie 6:41,3. 

SENIORZY NA DYSTANSIE 
OKOt.O 4.000 m: 

1) Kowalski (Lódź) w czas!e 
U ;U .o, 2) Cylke (Zgierz) w cza'i1e 
14:!7,2. 31 Gorzechowski (ŁOdż) w 
czasie 14:54.4. 

Sta rtuJący poza konkursem z.a· 
wodntcy Stall uzyskali wyn iki: 
1un1or Piotrowski - 9:43,9. sen1or 
Bąk - 15 :16,8. Wśród 1<ob1et: Ma­
sternak - 5:59,2 

Organ1zac1a b . dobra , trasa cięż· 
ka t urozmaicona, start i n1eta 
bogato udekorowane. 

W sobotę w hall na Widzewie 
padł tylko )eden rekord Polski w 
po·1noszt:n1u c 1 ~z.arow Ustanowu 
go bedący w bardzo równeJ for~ 
m1e bydgoszczanin Bek (waga 
średnia, popr•wiaJąc w trójboju 
swój własny rekord o 2.5 kg. 

Hadasik pierwszym 
liolarskim mistrzent Polski 
Bek dopiero na lrzecirn m1e.1scu 

WARSZAW A (tel wł.). Ko­
larze mają JUZ poza sobą 

pierwszą imprezę o charakte­
rze ogólnopolskim. Do walki o 
zaszczytny tytuł mis trza Polski 
w wyscigu na przełaj stanęlo 

wczoraj na starcie w Warsza­
wie 109 kolarzy, z których 
wyścig ukończyło 99. Pierwsze 
miejsce i tytul mis trza Polski 
zdobył Hadas ik (Unia) prze­
bywając bardzo trudną trasę 

z liczny mi przeszkodami dłu­

gości 22,5 km w czasie 50;51 
Drugie miejsce zajął Zdunek 
cStart Lublin) - 50:54. Trzecie 
Hck (Włókniarz IJóilź) - 51;4J. 
Czwarte W a liszewski (CWKS) 

51;41 i piąte Kapiak (CWKS) 
- 51 :47. 

Łodzianie w wysc1gu tym 
mieli wyraźnego pecha. Beko­
wi, który przez długi czas Je­
chał w czołówce, spadł lancuch . 
Poia tym łodzianin popełnił 
jeden błąd taktyczny. Chciał 

przejeżdżać przez piaszczyste 
odcinki tra sy zamiast od razu 
decydować się jak inni na ze j­
ście z roweru. Na 800 metrów 
przed metą Boruczowi pęk 1a 
guma. pozbawiając go lepszego 
rrnejsca. 

Zawodnicy łódzcy zajęli na­
stępujące m1eJsca: Borucz S. 
Planowski 9. Swiei-cz 12, Gab­
rych 15. Sałyga 19. 

Łodztanl n Bochenek (główny ry• 
wal BekaJ z wlasneJ winy nie 
wp1sal 31ę ponownie na listę re· 
kord ztstow kraJowych. Całkiem 
po pros tu nie dopilnował limitu 
wagl wtasneJ 1 gdy w rwaniu· o· 
S ! a~n~t t03.75 kg (lepie] Od do­
tychczaso wego - własnego rekor­
du ustanowionego przed tygod· 
mem w Łod zi) , okazało się, te 
Boch enek wazy . .. o 500 g ramów 
za du żo Nie pomogło zdejmowa· 
n ie p 3: ntofli . ska r petek i kost1U· 
mu, apte czna wa~a wskazywała 
przekroczenie ltm:tu! 

Ale Bochenek w dniu tym był 
wyft\ tkowo nonsza lanckt. 11 spahł" 
wyciskanie. podchodząc do zbyt 
duzego na p ienvszy raz ciężaru i 
automarycz.n ie przeg rał pojedy- · 
ne k z Bek ie m w t rójboju. 

Wyn 1k1 wagt ś1· edn l eJ: 1) Bek 
(Bydg. ) 325.5 kg, 21 Coppa (Krak ) 
3io !<g, 3) CzekallliSkl (W-Wa) 262.5 
l<g. 
O l b rzymią rewelacJ ą okazał stę 

miody Fu ss w lekkie]. Wygra! 
t rój bój z.e s wo1ro nauc:!y Cie !em -
m rstrze m Polsk i Sclgałą , ktory 
w od różnie niu od Bochenka „;pa· 
l i ł ' " na odmi anę pod r zut. lJ Fuss 
rStalinog rod1 290 kg, 21 Czepu l­
kO\vs ki IW·Wa) 287 .5 kg, 3) Wójclk 
1 Walbrzycb) 285 kg. 

• 
\V ostatnt m dniu m istr zos tw uj­

rzeLśmy przedstawic ieli w ag : pół· 
ci ęi.k ieJ , lekkoc 1 ęzk 1eJ 1 c ięz~ . ej . 
z ty ch trzech kategorii wyrożn:. ali 
si c:: t r zeJ c1ę1 .:11 · owcy . B1ates (Kr.) 
półctęzka, Regusk1 <W · wa 1 lekko· 
ciężka . no I cnyt>a HaJdei< w 
clęi kiel ze wzg l ~du na swą tuszę 
B i ałas (Kraków• bez trudu z-do· 

był mis trzostwo w swej kategorii 
wynikiem 335 kg. Drugim by) 
S adowski (\V · wa) 315 kg. trzeci 
Nuzew!k i (Wrocław) 310 kg. 

Przed Reguskim (Warszawa) w 
lekk.oc! ęzk1eJ Jest wielka pr7) · 
szłość sportowa . Jest silny, jo. 
brze zbudowany, wysoki, ust~no· 
wtł on nowy tekord Polski w troj­
boju wynikłem 3~2 1 5 ka:. Wice· 

Bek (Bydgoszcz) 
m istrz K rzyz3n~w ;;k1 cW·wa) uzy~ 

s kał zal ed wie 280 kg • 
Witucki IWarszawa) poprawił w 

wadze c1ęzl~1eJ reltord Pot sk1 w 
cwan1u o ~.„ kg, uz~· skuJ~\C 102,5 
kJ; .• on tez zJs tał m is t rzem Pol s k i 
w k.a teg :>r t1 c ięzk 1 eJ wynik ie m 
327,5 kę Wicemi ~tl'zem zo"tal Ha 1· 
dek tBydgo" cz> ~i2, 5 kg. 3) Torbus 
(W · WBI !07.5 k g . 

I 
Bramki dla Wlóknfa.na zdo­

byli: Kokot - Z I Soporek -
t. 

Dla Gwarclll - Dubiel. 
Sędziował Kowalski (To­

run>. Publleznośei ponad 10 
tysięcy. 

Zespól łódzki wygrał wpraw­
dzie z lubelską Gwardią 3:1 
O:!). tym samym zapewma­
jąc sobie lepszą lokatę w ta­
beli. ale w dalszym ciągu for­
ma tej drużyny niepokoi tych 
wszyslk ich. którzy w roku 
przyszłym chcą ją widzieć w 
szeregach I ligi. Tymczasem 
jedenast~a gospodarzy z me­
czu na mecz popełnia coraz 
wieceJ błędów taktycznych 

Wczoraj dął silny wiatr. 
Nawet m ali pi/karze z pod­
wórkowych boi~k wiedzą . 1ż 
w takich warunkach operu1e 
s i ę przyziemnymi podaniami. 
~Vłńkniarze robili odwrotnie. 
Z godną podziwu upartl\ŚClą 
urządzali niejednokrotnie kon­
kurs pod hasłem: kto wyzej? 
A że gwardziści nie czekali 
na piłkę i polowali właśnie na 
podania gorne. akcje łodzian 
rwały się szybciej niż ie roz. 
poczęto 

Przykład drugi Jest mero­
zerwalme związany z osobą 
prawego pomocnika Walcza­
ka. Ten ambitny piłkarz sta­
rał si~ być wszędzie . tylko .. w 
jak najdalszym sąsiedztwie od 
lewego lączn~a gości. 

Al bo przykład _trzeci. Z 
Koźmińskim . Zastąpi/ on p0 

przerwie Pilarskiego. Poza 
zapałem wniósł do gry nie­
bezpieczeństwo spalania akcji 

ofensywnych, tak bardzo ja­
ka~ siła pchała go na pozycj• 
spaloną. Dopiero głośne uwa­
gi ze strony publicinośc1 po. 
wstrzymały Koźmińskiego od 
tego rodzaju ustawiania się do 
podań. 

Wskazaliśmy na błędy, ale 
nie oznacza to . że drużyna 

łódzka nie posiada &ialorów. 
Jest' ich również sporo. Jed­
n a k jak na kandydata do I 
ligi stanowczo jeszcze za ma­
ło 

W pierwszym rzędue od sa­
mych pllkarzy zależy. aby wy­
tkn i ęte przez nas błędy pow. 
tarzały się coraz rzadziej Ra­
da jest na to jedna - staran­
nie Przeprowadzać treningL 
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Kole Jar·7 rw wa1 
Gó rr11k rBy to m1 
Włńknlar7 ' K f"stkńwl 
Ogniwo tT1:1r·nów J 
Wł1kflllH"2 Łndźl 
fi'\rofk ' W'łfhrzych) 
Stal :Snc;nnwteC) 
Kole)ar-z (Le~znol 
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Gwarrt1a CKielc-ei 
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G-war·rtlll 

Górnik 

Spn1n1a 

- Kole­

Gward1a 

Sra1 tSo. 
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5 8 .2 
5 !1:2 
5 ~ · 3 
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4 4:3 
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3 7 .7 
2 1:5 
I ·2:5 
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DZlltł 
Kronika partyjna 
Uniwersytet L6dzkl, dzl§, 30 

bm., o godz. 20, w salt nr 1?, 
przy u1. Narutowicza 65 odbę­
dzie się zebranie oddzlatoweJ 
organizacji partyjnej Wydz!•· 
tu Filologicznego. 

ODCZYT 

.Jutro, 31 bm., o godz. 1a, w M.u­
zeu1n Etnogralicznym, Pl. Wol· 
noSci lł, sala nr ł9, odbędzie się 
wykład o garncarstwie ludowym. 
Wykład połączony b<:dzle z pok•· 
zem narzędzi prOdukcJ i, technikl 
pracy I !llmem. 

WYSTAWA PRAC 
PAULA HOGARTH'A 

w Ośrodku Propagandy sztuki 
w Parku s;enkiewicz.a. czynna 
Jest wystawa prac postępowego 
grali.ka angtelsklego, Paula Ho­
garth·a. Obejmuje ona pr?eszto 
70 pozycji, które stanowią a r ty­
styczny reportaż z pobytu Hogar­
th·a w Gr ecji w 1952 roku. 

Wy!iitawa czynna jest codzlenme 
w godzinach od JO do 13 i od 15 
do 18 oraz w 111.iedziele od godz. LO 
do 18. 

KURS OBSLUGJ DALEKOPJSOW 

Zarzad t.ódzkl Ligi Przyj•c1oł 
Zotn e rza organi zu,1e kurs obsługi 
dalekopisów. Na k:urs przyJn\o„ 

PROGRAM NA PONIEDZIALEK, 
39 MARCA 1953 ROKU 

Fala ~0.1 m 

7.55 WIADOMOSC! PORANNE. 
8.00 Muzyka rou·ywkowa. ll .45 
„Głos n1aJą kobiety" • 12.0f 
DZfENN fK 13.00 Koncert rozryw­
kowy i3.40 Muzyka. IUO Dl• 
klas III - :ituchowisko pt „Na 
torze" 14 .30 Koilcert sohstow. 15.oe 
Muzyka rozrywkowa l5.10 Au ... 
jycja dla wychowawczyn prZi:d-
3Zkoli. L5.15 AudycJa PCK dla 
chorych. 1$.10 Ota dzieci słucno­
..v1sko pt. "Pasteur• · . 16.00 „ Ws7e­
chnica Rad iowa" - wykład t .;y„ 
kl u . lłNauKe o KonstytUCJl PRL··. 
16.20 Audycja dla dzieci pt. ,.Cza· 
t"odzieJs ka półka" . 16 .35 Pie.śni 
roma ntyczne - sp lewa Adel& Wi­
n1a1·ska. 17.00 WlADOMOSCJ P' ... >-
POt.UDNIOWE. 17.15 Koncert 
rozrywkowy, 17.30 „z m ikroto-
nem orzei miasto l wi eś" . 17 . łfJ 
Reportaz aktualny. 17.55 Muzy ka 
rozrywkowa 18.lO „s ie dem dnj 
.sportu łódzk tego„ 18.20 .,Porow· 
na jmy" 18.30 Odpow•edz1 „Fali 
19·· 18.42 „Nasze choi y ~p iewa„ 
1ą••. 19.1>2 Mtn1atury fortep iano-
we. JJ.10 Rad1owy kurs Języka ro„ 
:.;y jsk1e go dla zaawansowanych. 
t9 .30 Muzyka l aktua lności. 20 :JO 
„ Btok.ada" L.. kot. odc pow i eści 
\V KetUnsk ieJ. 20 .20 Kon.:-ert 
KrakO\\oSkiej orkies~ry PR, 21.00 
oz !ENN TK 21.32 Muzyka tanecz­
na. 22.00 „ Wszechn tca Radiowa" 
- wykład z cyri::łu : .,Ekonomia po­
li tyczna"' !Ili. 22.20 Gaetano Do· 
n izzctti: f1·agmcnt z opery „t.ucja 
z Lammermooru". Montaż . sło4 

\~no-muzyczny, 23 .50 OSTATNIE 
WIADOMOi1;C!. 

ł.ódzkie Zjednoczenie 
Instalacji Pnemyslowycb 

poliaje do wiadomości, że w 
związku z prowadzeniem robot 
ziemnych zostanie wstrzymany 
ruch kołowy na ul Niciar­
nianej od ul. Armii Czerwonej 
do ul. Nowogrodzkiej na czi;,s 
od 30. III. 53 r. do 15 TV. 53 r. 
Objazd ul. Widzewską. 

877-K 

DZI 
wane są członkinie LPZ, ktore 
posiadają wykształcenie z zakt~su 
9 klas szkoły średni eJ . 

Zapisy na kurs do dnia Jl t;im. 
przyJmuJe Wydział Wyszkol~nia 
Zarządu ŁódZkiego LPZ, ul. Piotr­
kowska 97, w godzinach od a do 
18. . . 

DYZURY APTEK 

DzlsleJszeJ nocy dyturuJ~ nastę­
puJące apteki: Przejazd lit, Wól­
czańska 37, Piotrkowska 220, Zg1er­
sk• 146, Nowotki 12, Wojska Pol­
!lktego 56, Dąbrowskiego t4 b, AL. 
Kościuszki 48. 
Dyżur położnłczo ~ glnekolOl'ICZ• 

ny - dziś całą dobę dyzuruje Szpi­
fal Im Marli Cur i e-Skłodowskiej, 
ul. Curle-Skłodowsk!ej 15. 

PANSTWOWY TEATR NOWY -
godz. lS - „Henryk VI na ło­
wach" 

PANSTWOWY TEATR IM. ST. 
JARACZA - godz. 19 - „w •• 
sole kumo!=Zki z Wtndsot'U" 
PANSTWOW~ TEATR ZYDUW· 

SKI - godz. 19.30 - „Mieszcza­
n ie„ . 

Poz.ostałe teatry nieczynne. 

BAt.TYK - „Poddany" - godz. 
Iii, 17.30, 20 

GDYNIA - Program lllmów doku­
mentalnych 1 K.ulturalno-ośw.a­
towych „Kolejarskie słowo", 
„ Międzynarodowe wyścigi k~ 
la rskie" - godz . L8, 19. „Pierw• 
szy start" - godz. 20. Program 
dla najmłodszych: „Konik Gar• 
busek" - godz. 16 

Mt.ODA GWARDIA - „Sekretarz 
ReJl<omu„ - godz. 16. 18. 20 

MUZA - „Fanfan Tulipan"' 
godz. 18. 20 

PIONIER - .. Bajka o śp i ącej kr6-
lewn;e" - program skład. -
godz. 17. 19 

POLONIA - „Noc mespodzlanellH 
godz 16 30. 18 30. 20.30 

PRZEDWIOSNIE - .. Dwaj tolnie­
rze"' - godz. 18. 20 

I MAJA - ,.Kurhan 
ski"' godz. 17. 19 

hfałachow• 

REKORD - ,.Miasto nleuJarzmlo­
ne" - godz 18. 20 

ROMA - „Gęsi Baby Jagi" -
program skład. ,- godz. lB, 20 

SOJUSZ - „Dolina śm"ierci" 
godz 18.30 

STYLOWY - nieczynny z powodu 
remontu 

SWIT - "Wilhelm Tell·· - godz. 
i8. 20 

TATRY - „Pod niebem Syc Iii"' -
godz t5.45. 18, 20.15 

WISŁA - „Kurtyna w górę" -
godz. t8, 18, 20 

WLOKNIARZ - „Chłopcy znad 
K ran ichsee·• - godz. 16, 18, 2C 

WOLNOSC „Rzym miasto 
otwarte - godz . 16. 18. 20 

ZACHĘTA „Potęp1 eilcy" 
godz. i8, 20 

DWORCOWE cDw. Kailskll 
„t..owiectwo••, „Słoń 1 nlrowka·•, 
,,Cz.y w iecie t e ... 2-52" - godz. 
16. 17. 18. is. 20. 21. 22, 23 

t.ódzkie Zaktady Obuwia 
Łódź, ul. Wólczańska ł2 . 

przypominają . że stosownie 
do uchwały Rady Państwa 
i Rady Ministrów z dma 
14. Xll. 1950 r. wszelkie 
za żalenia i odwołama za­
łatwia dyrektor Lub jego 
zastępca we wtorki od 
godz. 15 do 17. Jeśli we 
wtorek przypada dzień 
wolny od pracy. dmem 
przy1ęć jest najbliższy 
dzień powszedni tygodnia . 

441-K 

Reda u ·e kole ium Redaktor · nac?. elny p 1·z}jmu 1e cod zie urne w goc...lz. 1. 2 - 14, sek r·e1d.rz v„.ą.1u\11i11 ecJL;1al11 .) w g:od:t.. lV - - L' ieleru11y . ~c:: 11 U t1.1 0 .:a•:auuu.;.r: u a ~..wu+.... ,1ą'-(...!' '· '- „ ...... .:.. n .11.J• • • l::lU'"' " "'·n t iu\..L :.Jo 1-ł ::tt::r..lt:l~u~ ""'J...,uw J.J~V.5 dzud J)<tuly)u ~ '-I O tl'} d:t1ał KO-
P Qndeniów Qll•tó:., czvtelnikńw 1 ini erwen cJ I 2f9.42, dzia ł miejsk i 260 42, d zi ał wlńklenniczy 21-R Il. d7.Cat miny 146·82 dz1„1 •por1ow~ 141 71. R"'ia kc 1a ncx:n• liifi 81 Dz1al OQtoszeti - t.nrlż. ul Piotr kows ka 96, oel 11150 I 114 75. Wvd.awca: RSW .. Pra.a" Adres Red•kcji: Lódt, 

Pi~t:.'kowska oo, ~11 plęLrÓ . Druk. RSW „Pr as a ··, żw lr ki 17. tel. 206-42. Pap. : druk. gaz . 50 gr. Preuurue.f'ate miesięczną, wynoszac-a zl 3 .50. przvirnu1a urzęd) I tu!enc\e oocztowe o raz 11 ~10110sze Pren11rnef"&tP • Kolporlażu zakł. D1leSiflCZ01e Eł ~.80 - orzy.1muJe PP!' . Ruch ' . 

' 

• 


